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Jedynka osiągn~ła wspaniałe sukcesy we wszystkicl1 województwach. 

PrzEbieg w_yboróm Ostateczne wyniki wyborów Klo w:~~~! !91.Hnafll 
W kraJU. w woJ· ewództwie łódzkiem. ~·T··· otcre1 Górny s1ast 

Wybory do Senatu m1~ly '" całym 
kraju przeb~eg spckcjny. Podobnie jak i 
w Łodzi ud.ział głosują<:ych naogół zna
cznie mnie;sz.y, aniżeli przy wyborach do 
Se;mu. 

Złożył się na to cały szereg powo-
. dów, wśród których n:ernalą r-Olę odeg
rał mróz i inne przeszkody atmosferycz
ne. które zwłaszcza na dalszej prowilllji 
dały się dohrze we znaki. 

Depesze ze wszystkich S>tton donoszą 
o silnym mrozie, który np. w Lucku 
przekro'czył 12 stopni, a w Wilnie do
cb.oJził nawet d.o 20 stopni. 

Z rowodu mrozu w n!ektóry<:h po-
wiatach województwa tarnopolskiego 
kobiety prawie wcale nie głosowały. 

W wej::wództwio kra?towskfa:n pt.no 
"f'eła silna śnieżyca. Zawie;<ł s..,1e1.ne na 

Ostateczne, , Pełne obliczenia wyni-1 Uprawnionych do glosowania było 
k6w \vvborów do senatu w wojewódz- 855.406. 
twie tódlkicm uko11czo11c dziś o ~odzi-1 Glosowało - 618.700. 
ni~ 10 min. 15 przedstawiają się nastę- Unieważniono głosów - 1900. 
puJąco: d ( ) ' W województwie łódzkiem naogół 

Blok rzą owy 1 I 16.77~ głosowało 75 proc. uprawnionych. 
P. P. S. lJS.27... z · 'd t łód k. b . Wyzwolenie (3) 99.439 ;voJewo z wa z icgo wy ram 
Bund (4) 39 zostalt na senatorów: 
Poakj Syjon (5) 4 Z listy Nr. l - mec. Wodziński I I'· 
N. P. R. vray.dca (7) 341 Rutkowski, który został wybrany do 
Str. Chf~psk1e <10) 38.8.39 sejmu, wobec czego na Je~o miejsce 
~~onarchtści (I I) 1.168 wejdzie do senatu p. Zagłeniczny. 
Siła chfopsk~ 04) 3 z listy Nr. 2 - dr. Kopcillski 1 Dante 
P. P. S. lewica (16) 8.106 lewłcz 
Błok mnidszości (18) 68.300. • -
Endcc;a i Piast (24) 51.902 Z .hsty Nr. 3 - Januszewski I Trzę-
Ch. D. i Piast (25) 33.ll57 SOWSid 
Blok żydowski (33) 23.481 Z listy .Nr. 18 - b. poseł Splkerman 
Komuniści (37) 35.818 Z listy Nr. 24 - p. Jabłonows?lL . Pcdkz.r.r:aciu girc-ziły tak wie)ddem nie· 

powodzeniem wy°0lQ~ów, że sta„os.towie iiiiiiiiiim:iimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii' zorganizcwali w poszczególnych miej- W'*flP'*•uwyp ....,. N* d""R'T"'P'.,...•w:mw 

celem ck·w:ez:enia wyborców, a ·zwl~z. W i Wr „ Blok rządowy - 2 
SCC·W-Ościach Eipec;al.r.e !roc·r.-ti lc:komocji. H•yn~ki \V llł~r~zaw;., 8. I wo:ewćdztwo śląskie. 

'"'·" kc-Het do lokali W)'b.nc~ych. \Varszawski korespondent „Expres- Blok mn : ejszości - 1 
W Małopolsce Wschoc!n~el dał się su" telefonuje: Lista Korfa.ntcgu - 1 

cauważyć dcść silny udział Polaków w Do g-oddny tł-ej min. IO w War
&ł-0wwaniu, a w samym Lwowie żydów. 

1 
szawie brakło rczulta~ów z wyborów 

Niemcy w b. cWe~nky prus!ńnej roz. , do. senatu tylko z ~. WOJC~vództ~v: lwow 
w:rięJi ta.ką samą ag~tac.j~ jak tydi.t:e"• \ sl~!ego, tarnopolskiego 1 stamsławow-
lemu. I::owozili swoich zwolenn:ków bry' skicgo. . • 
czkami i samochodami. Z pozosta~y~h ~oJcwództ~ rezulta-

Na całym obszarze Pomorza, rozrzu 
·->Cili agitatorzy niemieocy ulotki w jęzv
tu niernieck:m i pols·kim, które naw"Oły 
wały rol:o bnikt.w pclskich, aby gloso

. wali na fatę nr 18, ja.ko rzekomo po
p:erająca Marszal'ka PiLsu.dskieg-0. Ulot
ki te sk<lnfisJrnwano. 

W St8.ll'.sławowle kandydaci listy nr. 
M ogłosili odezwę, że wy~o{ują swo;e 
u tldydatury i zalecają swym .t:wolenni
itc ni głosowanie na listę nr. 1. 

V! powiecie Słupce (woj. łódzkie) 

ty prL.c<lstawiaJą się następuJąco: 

Warszawa - miasto 
Blok rzt1duwy (Nr. ł) - 2 
Blok m11icjszośd - 1 
Endecja - 1 

W0Jewód1two warszawskie 
Blok rządowy - 2 
P. P. S. - 2 
\Vyzwoknie - 1 
Blok mni~jswścl - 1 
Endecja - 1 

dof'zl>0 do dem<>nstra•:ji, zli lnv:dowanei 
bez:krwawo. Gdy polic;a w Kleczewie H1yr;i"Jr1· Z cah1ttg kr:s·1u. 
roe:mowala afisze z kaqoka tura· W U I ~Ili !i li 
cni antyrząd<rwemi tłem z!-0żony z 300 o 
;ób stawił opór policji i próbował odbić 
aresztowanych. Dopiero z-decydowar.a 
postawa policji położyła kres zamiesza
niu. 

W powlec.ie Tom:>szów Luhelsk1 rru 
s'ano prze.rwać glosowan:e we wsi jnr
czew z powodu pożaru. którv wybuci.l 
o godzi' nie I 1 rano 1 straw:t 20 bu.ly11-
ków wto§-c ' ciński-ch. Ofiarą ptcmienj pa
jł·o jedno dziecko. K<J.misJa wybo~crn 
:nimo pofaru riozostala przez cały czas 
na mle'scu. 

Procentowy udz"ał wyborców naj
siln~ej'szy był na Gćrnym ~;Jąsku, gdzie 
rdosDwafo br sko 90 proc. 

W 0J~wćd1 two białosto~lde 
Blok rządowy - ·2 · 
Blok nmkjsw~ci 1 
Chadecja i Piast - 1 

Wohwódz two lubelskie 
Blok rządowy - 2 
P. P. S. - I 
Wyzwoknie - 2 
Stronn!ctwo Chłopskie - 1 
Endcc!a - t.· 

wo:.ewództwo pomorskie 
N. P. R. - praw'ca - 1 
Blclk mnicjszościi -. 1 
EnClec:a - 1 

'Vofewództwo wileńskie. 
Blok rządowy - J 
Blok mniejszości - 1 

Wo?ewództwo krakowskie. 
Blok rządowy - 4 
P. P. S. - 1 
Chadec1a i Piast - 2 

Województwo wołyriskłe. 
B!Qk rządowy - 4 
Ukraii1sk.l Sclrob - 1 

Wo!ew6dztwo poleskie. 
Blok rządowy - 3 
Wol~ództwo nowogrodzkie. 

Blok rządowy - 2 . 
Blok mniejszości - 2 

'VojewćdTtwo kieleckie. 
Blok rząd.owy - 3 
P. P. S. -2 

Wyzwolcn le - t 
Strotmistwo cMopskie - 1 
Blok mniejszości - 1 
Endecja - 1. 

W woJewćdzłwie lubetskiem 

Mandaty z listy nr. l uzvskafl: c1.ło
nek T~ady Ranku Rolnei;o Bog-usz~ ·.vski 
i znany przemysłowiec St. Laurysie
wi.cz z Warszawy. 

W woJcwćdztwte nowogrodzklem. 

'l mandaty. 
Weszli: ksiądz Londdn I o. Grajek. 

Okręg l(raków 
3 mandaty. : '°T•"I•"' '· 
Weszli: prezydent Krakowa ft. 'Rol 

le, przemysłowiec Goetz-Okocimski. łłl 
sen. St. Nowak. 

Okręg Lwów 
a mandaty. 
\Vcszll: prof. St. Zakrzewski, prof~ 

Thulie, St. Dąbrowski. 
Okręg Stanisławów 

2 mandaty. 
Weszli: p. Szarski, ks. Man~lewicz 

Okręg Tarnopol . .;, ·'i · 
2 mandaty. " fT"'lt :'.'!' t 1 ' 

Prof. Makarewicz I Wojciech Oołait 
cho wski. 

Okręg Poleski 
2 mandaty. 
Min. rolo. Niezabytowsld l p. Czy;„ 

czko <włościanin). 
OkrQg Wltedskl 

2 mandaty. 
Abramowicz I Wµńkowtcz. 

Okręg Dialystok 
2 mandaty. 
B. wojewoda Roman, b. minister lli 

polit ·rni\vic. . . , . . , 

sana·torow[B z Wars1aw1~. 

I Na zasadzie tymczasowe~o · nicoftl.. 
cja'ne~o obliczenia wcld'l do senatu JS;. 
m. st. Warszawy z l~ty Nr. 1 - pp. mi 
nistcr spraw za~ranicznych Auł?ust Za. 
leski i ks. Zdiisław Lubomirski. · 

Z listy Nr. 24 - prof. Bohdan Wlsłu 
ryński. 

Z listy Nr. 18 - b. senator M(1Jżcs1 
Koerner. 

Poi ar „ ~rzedwvborczy • 
'" Łucł<u. 

Łuck, 12 mare•. 

Ubiegcj nocv wybuchł pofar w gm1-
chu poczty i te1egrafu, przyczem uuko• 
dzona została centrala telefoniczna.. Ptt 
łączen ie telefoniczne i telegraf:czne zo• 
stało przerwane. Władze hezpieczeti•' 
stwa prowadzą energiczne dochodzenie 
ctaiem wykrycia sprawców p . .dpale·nia. 
Z"'taca uwagę, fak~ że jest . to drugi ko• 
lejny pożar w przededniu wyborów; mi& 
ncwicie w przeddzień wyb·Jr6w do SE:l• 
mu w podobnych okolicznośdach wy~ 
buchł pożar w gmahcu ml.eszctącvm 1$11 
ra Bezpartyjnego Bloku współpracy· i 
rządem. 

Poratk1 Wito~a 
w WLErzcho!ławicacb. 70 proc. f!.fosuir:c:vch notowrno w 

wo·cwództwia łńdzkkm - GS proc . w 
województwie krakcwsk;cm tarnopol-

Woicwództwo pozna1islde •. 
\ ybrani z 1;sty nr. t prof. dr. ł<a- Tar116w, 12 marca. \ 

sk:ern, poznańsik:iem i pornorskiem; bO N. P. R. - prawica - 1 
procent w województwJe warsrnw- Blok mniejszości ""."""' l 
skiem; lubelsk'em i stan '. slaw.owskl:m; N. P. R. - lcw:i<:a 1 
58 p.roc. w województw•'e lwowski em: Endecja - 2 
.55 proc. w powstały~h woJewództwacll. Chadecja 1 Piast - 2 

-------~ ~ 

mie11:e.cki Witold i Soroka, rolnik z pow. VI Obwodzie ob ·m • ·.& 
lidzkiego. Trzeci mandat uzyskała :•?'iła . . ' -:'1 UJ~<:ym "'

1 

nr. 18. Na „Jedynkę" padło obecnie w!ę· ! W:erz-chosław1ce, które1 w61tem fest p. 
ccj trlosów, niż przy wyborach sejmo-1· Wincenty Witofl, padło na liistę nr. ~1 

. w.vch., -· . 178, na nr. 25...:-133- ar„ J -38, ar. 
...,._. -- \.- - --
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„F abrykanCi" złota i ... młodości , Lichtarze 
z;a 10 milionów Przed wiekami czyniono już próby odmładzania ludli. 

Król magii Cagłiostr-o i jego polski uczeń. uratow ałv emigranta rosv i 
skiego od śmierci gfojowej . 

~ak się odmłodzić i Jak stać się boga 1 właściwie Józefem Balsamo, który idąc ł Cagliostrem prowadził bawiący się al- - :-
llynJ - oto pytanie i kwestie zawsze ży-1 ku karjer:r:e drogą niepłacenia wekslów chemią pan Tadeusz Leszczyc z Pan- Wielki Paryż przytula dzies!ątk!f set- -
wolne i zawsze podniecające · umysły I itp., ostatecznie po wielu podróżach og- kracewicz Grabianka hrabia na Rajkow- ki emigrantów rosyjsk'ch. Jedni z nich 
h.tdzkie. Dziś nad odmłodzeniem głowią łosił się „Mistrzem obrządku egipskie- cach i Sułowcach. W 1775 roku Ca~lio- żyją jeszcze z resztek swych niegdyś 
się- Woronowy i Steinachy, Jaworscy, go". stro był w Warszawie, skąd wyjechał na magnackich fortun, inni znaleźli mniej 
ongiś aląhemicy smażyli odmładzający ka , IC$iądz Benedetti opisuje wizytę u Litwę, a potem na Pod()le, gdzie osiadł lub więcej popłatne zajc:cia; jeszcze in-
rnień filozoficzny i złoto. " ' inistrza zamieszkałego we własnym pała u Grabianki, któremu tak zawrócił gło- ni · spien ężaja powoli jeden przedmiot 

O tych więc pracach których rezul-1 łc:u w Rzymdie. Do "':ielkkiej. sal~, ~dzie byb-- whę,ł że poczhcó1dw~ sbz!achhcic polski W'Yltk. ~ . za drugim, myśląc i przerażeniem o 
t t . d d'.. . a zgroma zona na1wy wmtn1e1sza pu c a na zac t o jec a-wszy wszys ie tern co sie z nimi potem stan.e. 
a Y s.ą namd ~1C:óomeł ztsgpo~m1e?1y_p,anzaa liczność, szło . się krętymi korytarzami, stolice osiadł w Avinionie. czyna1ąc o zie1 w s ynne o i c1 ł k Do te1· kategorJ·i należał również pe-s d . . malowanymi symbolicznie, z wyobraże- Tam, ni mniej ni więcej założy - se -
ę Z1Woia. niami różnych bożków egipskich. W sali tę ,,Nowe4o Izraela" i ogłosił się kró- wien ros-,anin •. mies~kaJący na nęjrnci 
Mąż ów urodzony 1566 roku .pod Kra zasiadł Cagliostro na trójnogu i wyoo- Iem. Sekta zdobyła nawet pewne powo m~nsardz,e w, Jedne] z odra~anych ~ka

kowem z oj.::a szlachcica i matki żydów- wu·Jzid ira;1ę n; mniej n1 ,„lęcej tylko dzenie, a jej twórca wrócił na ojczyste, m.enic r;>arys~!ego Montparnass~. J„d11e 
ki, szumiął hucznie w młodości 1 w Sak- w tych słowach·: Podole; gdzie jednak nawet jego żona i P~ drngicb .znikały z je~o do!11u wsiyst- · 
sonii poznał sławnego alchemika Setona, - Rzecz słuszna, abym wam opo- synowie nie poddali się wpływom mis.t'~ ~ e przedmioty posladaJące Jaką~olW)Ck 
o :ł którego otrzymał złotodajną, a jedno wi~dz:iał mój żywot, odsłonił moją prze- cyzmu. . wartość .. · Zostały tylwo wreszcie dwa„ 
czesrue uzdr!lwiają.cą tynkturę. Gdy. Se· szłość i razdarł kotarę, która ją osłania. Na początku 19-go wieku Grabianka .srebrne lichtarze. 
t(}n umarł, pan Sędziwoj ożeniwszy się ~ Jestem człowiekiem . przedpotopowym. osiadł w Petersburgu. Umysły rosjan z niemi nie chcla.f sie emi~rant .roz- . 
wciową po nim wykonywał na dworze Słuchajcie: widzę„. sfinksy i labirynty. I skłonniejsze były do ociemnienia się fan stać za żadne skarby świata. Pr ;ypo
Z-y,gtnunta III zadziwiające doświadcze- Najdziwniejsze jest jednak, że Cag- tazjami .nowego pseudo-proroka i zdaje minały · mu bowiem dzieciństwo. ' dom 
»ia. Ze wszystkich dworów monarszych liostro w obecności świadków, którzy to się, że tylko nagła śmierć przeszkodziła rodz.ców w którym znajdowały si~ od· 
118.no prośby o przybycie czarodzieja. zapisali, przepc;>wiedział, na dłu~szy cza~ \mu na. dwoi:ze. impera_ torskim z~jąć to niepamiętnych czasów. 

C~sarz Rudolf II-gi uczcił go specjał- przed rew~luc1ą fran~uską, ś~erc tra~1 stanowisko, !ak1.~ ~ stu lat.ach za1ął pro Ale nędza ~ie żartuje. Kredyt bvt jtti 
oym medalem i ogłosił za największego c:mą .Lu~w1ka 16-go 1 zdobycie Basty~µ~ s.tak, sto~roc .mze1 pod ~azdym wz~lę- wszedZ:e wyczerpany. a ~ospodarz gro 
µer.onego owych czasów a w końcu da- Ozyw1oną korespondenqę z „hrabią dem oden sto1ący - Gnszka Rasputin. zU wypędzemern z nieopłaconego m~e-
rował mu olbrzymie sumy pieniężne, do szkania. _ -~· 
bra Keszwary i nadał mu tytuł barona 
von Serubau! Książę Fryderyk Wirtem- M • d • ł „ " L. d . ' Przystła więc nieunikniona kolej na . 

'berski dał ~ędziwojowi wielkie dobra or mon I '' z I a a 1 ą w o n y n 1 e lichtarze. Em'g-rant wziął je i z ~ię2'-
Lęiningem i ... uznał go za swego kr~w„ I kiern sercem zaniósł.ie do jubilera. 
nęgo. „· Nawracaią" ludzi na wiarę wielożeństwa. - Ile moge dostać za te stare lich-

. \VI J646 roku zmarł imć Sędziwój w ' tarze? - spytał ze drżeniem. 
swym zamku na śląsku obsypany wszel- Wieiożeńcom z nad Słonego Jezio- I przyprószonych siwizną. Zapytany o - Najwyżej wagę metalu - odpo-
1b~i11. i zaszczytami. Ale złota.. nie zro· ra snać znudzlty się już własne żony, stosunek szerokich rzesz do misjonarzy wiedział jubiler, więcej doprawdy nie 

"" gdyż w-ysłali oni 150 mi·s)onarzy do Eu- mormońskich odparł, że nie zwracając mogę! · 
Z chciwych złnta ! oJkrycia, przedlu ropy z nakazem rozwijania energ!cznej uwagi na obelgi i prześladowania mor• Obejrzal lichtane. popukał -f · !~agle 

'tającego życie, „kamienia filozoficzne- akcji propagandowej wś.tód a:ng:elski-cb moni prowadzą swoją akcję, nawiązu- zawołał: . ., , 
go" rzeczywiste zasługi, lecz przypad- jasnowłosych „miss''. ·PoJawienie S;ię .r:a jąc towarzyskie stosunki z ludźmi, któ- - Alet one wcate"-nie są srebrne! . __ 
ki.em, wbrew swej woli, położył Jan Bot t · L d · t • · h - h A.-·ć" I i I · -. ererue · on ynu reg1me11 u morm,)now ryc · c cą „nawr""'1 na w arę w e o- emigrantowi serce przestało bić 1 tger, który wypalając gliny, żeby je mocno zaniep9koito· przedstawicieli płci zerisfwa. . . , 
„przetworzyć na złoto'' ostatecznie za- brzydkiej, zwłaszczą ojców rodzin. W AngUi „pracuje" 150 misjonarzy - emocJL 
miast złota, otrzymał.. porcelanę. Zauważywszy, że cały szereg mlo- w :Europie jest ich ogółem 2188. Rekru• Jakto? Więc ostatnfa jego ostój~ 

W 1709 r. na rynku lipskim po raz dycq kobiet otrzymał już wezwania od tują si'ę ort! z pośród młodych Judzi. któ- młalaby zawieść? 
pierwszy ukazały się wyroby porcelano oryginalnych misjonarzy, „Daily Maill" rzy przechQdzą dwuletnią, _ bezpłatną . · - Czy to możllwe... - befkntal 
.\\•e, . a ich nieszczęśliwy twórca do kod- zwróciło się do prezesa londyńsk!ej fil- praktykę zagranlcą. przerażony • ...:- Lichtarze nic są ze c;re
ca życia był półwięźniem Augusta .Mo.c:- ji mormonizmu p. Clinton M'll z prośhą · - W 'rodzfulie mojej - o.~wia<fczyl bra? Wiec z czegóż są zrobl-One? 
neio, ponieważ sposoby wyrobu porce- by wyjaśnił cele wzmożonej dzia.falno- pre.zydent - ~~s~. czterech _mlsjotnar,zy. - . _ Niema w nich 'aru kawał.ka -sre\. 

)a.ny chciano utrz• mać w ta)emnicy i ma ści afentow · . z Salt Lake City, gdyż Kazdy z nas uwaza ~ż ma sz<:zy ~rre P~ bra 1 _ tw~erl.Wił i ub il er. , _ Całe sa. z 
·a~yło się współczesn"m, że iest to stwie:rdzono, że prowadzą oni swą agi- sła~mctwo ośwlec:ima ludzi, w Amery- czystej platynyt Fante, to wzec!eż ma~ 
pierwszy krok do „zrobienia .złota•'. tację potajemnie,' un1kaiąc spotkania z ce le&! ~as 50 tysięcy. -· • sywna platyna uralska. Pańskie świeci;~ 

w wieku 18-tym wszelkiemi sztuka- ojcami i męża:mi swych „owieczek". . N~1w1ększy procent kandydatow. re- nlki warte są około lO miJjonów fran• 
m.i i sztuczkami, wfród których był oczy . Sztab morskiej sekty mieści sie w krutuJe się z. pośród , turystów, kt?rzy I ków. - ' ; 
wtśeie i „kamień filoioiyczny0

, przedłu- Londynie przy ulicy Dough Street. \Ą'y p~dczas. letmch. wyc.eczek dotarb ,:do Rosjanin zja<lł dnia tego dobry obiad. 
~iJjący życie (dziś podo.tmo „kamień" ten sfannilrnwi „Daily Mail" otworzył drzwi :rmast~a mormono:v nad St-0nem Jez.o- Następn,ie spfacił wszystkie długi 1 prze
J',,OSlał wynalezfony przez prof. Worono-1 młody q I>rzystoJny amerykanln, w :em .1_ t<l:m wpa.dl: .w ręce sprytnych a- prowadiił s'ę do pięknego mieszkania 
wa) i „robienie" złota wsławi się i wsła czerwonym sweatrze, poczem wprawa ,tentow mormonsk1ch .. którzy z~poz.1ali w okolic·ach ogrodu Luxemburskiegtl. · 
wił „hrabia Cagliostro'', nazywający się dz:.r go do pokoju, w którym siedział n !eh jedynie z „<l·obrem1''. stronami sekty. . · . • . 

stołem sam _,prezydent" w ż6Mym pull- ·nie wprowatlzH.i ich jednak za kut:sy Na biurku w Jego ~owym gabmccte 
overze. . . . tej oazy faryzeuszów, którzy chcą ,,u- stoją dwa ·srebrhne k l;chtarzeto, be

1 
cląco 

Jest to mfody, najw-yżej 35-letni czło żywać" żyda ale zarazem cieszyć się wierną kopją tyc , . tore ura wa Y go Q,d kryci a wfek, o bujny-eh ciemnych włosach opłnją świątobli~ycb proroków. od śmierci glodowe1. 

w piramidach~: Kat współwłaścicielem ' praln~ Walki orłów 
Cecil Firth, przeprowadzający z ·ra:- ' w .ó ł . . . . z sam o I ot am I. 

,:011enia ,angielskiego departamentu staro' n1 S do prz.eds1ęb1orstwa pracę I... Sznury. W · skałach otaczaiących Ateny tyje 
ty.tności bada~ia archeologiczne na Sa- . . . k k ... :1 
ha..rze, natrafił ostatnio na ukryte izby Kilkakrotne pr?~by P·. kata by .udz:e . P.raczka .P· Kulesz~~a, kt~ra zgodził~ potęi:by ród orłów, ata ujący a7AlY sa-
kolo sal grobowych w piramidzie farao-1 lono. mu po?wyżk1 1ak .w1a~omo ni~ ru~ ~ię odna1_ą~ p. M8:eie_ 1.owsk1emu p~k6_]• mo1ot, który niepokoi pod 1 egłe im kr6.o
na Josera, których nie zdołały odkryć wskorały. Biedny ,-kat rue . mogł. pow1ązac · 1ednoczesn1e przy1t'n~1ą~ go na wspolm- lestwo; Niedawno temu kilka orłów "l'ZU 
wyprawy Minutoli'ego w r. 1821, Vy-· ~ońca z końcem. 1 sik<>;ńczyło .się na te~, 'ka do sweg~ ~rzedsiębiorstwa. . • ciło się na lecący na wysokości aparat i 
se'.go i Perring'a w r 1827 oraz Le sin- I ze w:yrzucono go z mieszkania na Wah- Jako wspolnik w 50 proc. zysku wniosł jakkolwiek śmiga uderzeniem zabiła ie 
s'a w r 1841 m~o gru~town cif ba- cowie, poniieważ nie płacił · kotnornego, p. kat pracę i materjał, mianowicie· sznu dnego z ptaków, samolot ~rzez ~szko· 

.dań izb· znanycri całego labirynt~ kory- a jednak on wie najlepiej, jak się tyć ry. Co się t~czy pr~cy, t? w. ch~ila~h . dzenie zm~szo~y był do .lą~o.wama.d ln;:-
~ri-y chce. . . • wolnych od 111nych za1ęć za1mu1e się w1e • nemu lotnikow.1 orze.I . zm1azcµył po P?· 

$ · · żo odk t . b kl d . . · Przeto zaczął szukać interesów, py- szan<iem bielizny na gór.ze. Spółka pros- rę między skrzydłam.t .i zmusił go do nie 
aj -w:e. . ry eś. iz Yd s. a a1: sikę na Łał o posadę, o inne rzeczy, aż natrafił. peruje doskonale. bezpiecznego lądowania. . : 

ii wazn1e1<Szą czę c po z1emne6 0 om- p ,. p · d 1 28 · k · ' 
pleksu. W jednej z nich znaleziono uło- r.zy uucy 0 wa e zamiesz u1e W locie nad Pireneia~, w drodze z 
;ł<>ne w stos statki kamienne, pięknie " ' Paryża do Londyn':1, lotnik zauważył or• 
wykonane o różnych kształtach, · zrobio- • • ł!1 który gotował .s1~ do at~ku '\"Yys~rz~-
ne przeważnie z alabastru i diorytu. ·Bankruto" w SI p. . n .. 1 e k. o' cha"· lił z rewolweru 1 1-akkolw~ek nie trafił 

Na niektórych wyryte były imiona da " - _ . 't ptaka, odstras·zył go, zmusiwszy do od-
wnycb królów. $ciany są wyłożone. błę- wrotu. _ 
kitną dachówką, a w jednym pokoju na- Zbyt wyrafinowana tancerka przypłaciła Za innym sa~ofotem który wzjti6s_ł 
trafiono na trzy przepiękne płaslrorzeź- . to zdanie śmiercią. się do wysokości 6 tysięcy stóp, gonił 
by w stylu trzeciej dynastji. or.zeł w dół aż do 2 tysięcy stóp i ~lepo 

Jedna z tych płaskorzeźb pokryta W Wiedniu popełnił morderstwo bo- Novak stracił lwią część swego ma. rzucił się pote~ na aparat. Zaplątał się 
b~ła d.robnemy kwadracikami z czarne- gaty ongiś kupiec, Rudolf Novak. jątku, a suma, którą ocalił pozwoliła mu gł?wą w druty 1 paell ~artwy . na pole. 
m1 obwódkam.t, co zrobiono widocznie Przed wojną .posiadał - on kilka do- założyć małą restaurację, w której sto- Kierowca sam?lotu pod1ął go ,1 d~ł PO• 
w celu skopj?wania jej, w dwa tysiące I mów i był dz.ierżawcą wielkiego hotelu łowali się urzędnicy i biedująca inteli- t~m wypchać J~ko. wsp?mnie~ie mebez.. 
lat po śmierci f:uaona Joser'a, a więc w w Fiume. - - gencja. pieczeństwa w 1ak1em się zna1dował. 
czasie. t. zw. egipskiego rene.sansu, kiedy Wojna zachwiała jego interesami. a- Tancerce ?)ie uśmiechał się taki los, Niezawsze napotykane orły są woja 
~rt~ści, celet? w~rowa?zema znó~ "". le. pr~ed 7 laty był jeszcze bogatym czło zerwała więc z Novakiem stosunki, a wniczego usposobienia. Niektóre przy
~yc1e. sta:ozytne; .rzezby, wyszuk1~ah w1ek1em. , gdy nalegał, aby została jego żoną, wypę patrują się tylko ciekawie n!eznanetnu 
x ~op1owah pomniki z dawnych pua- W tym cza.ste poznał uroczą tancer· ~iła natręta z domu. rywalowi, inne z nim ną wyścigi, wzno-
m1d. . . kę, Lotę Hollr1egel. Wtedy to Nowak pod wpływem głę- szą się na wyżyny. Ale w tych wyści· 

.Samą. p1ram1dę wykonał przed .5-ma. ~orąc~ miłoś.ć trwała kilk.a lat. St~-1bokie~o ~alu. popełnił .zbrodnię: - z~- gach lotnik zwycię!a i pozostawia zdet-
ty~!ącami lat Imhotep, co do ktorego 1 rxe1ący s_1ę . ~upie? postanowił poślubi~ strzelił me~1emą. kobietę, a następnie ronizowanego króla ptaków, wznosząc 
bliz~zych ~any<:h dbstarcz:ą pewne dal- i swą przy1ac1ołkę i otrzymał nawet przy odebrał sobie życie. się tam gdzie go zwykłe skrzydła dościg 
sz:e badania św1eio odkrytych izb. rzeczenie tancerki, iż będzie jego żoną. ,_ nąć nie mo~ą,. 
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Dz,ień .,\A· czórajszy w Lodzi. · .. 
Wybo~y „tylko ''dla doro.słychl"-Wiatr-»najlepszy agitator · uliczny. -
Łodzi,~nki wstydziły- się „ głoso.wać.-C.lorączka w redakcii ,,Republiki'' 
i · 9,_E~pr-e·ssu". ,- - ~urzyn _ zrobił swoie, mu·rzyn może octejść„. -

· . '· A taraz g.los ma s_ejm i sen-Zstl · 
• • , : ' " • 

1 
Udt. 12 mar.=a . . , . -' Pik"!B-~=t'' ją obok s'ieb 'e i przyjaźnie rozmaw1aja. lv\r6z wzmaga się. At trr~szc'tV! 

. l znowu uplynąt dzień niedz„!my. -~t • ,„ • '' W. pewnej chwi1i na,, posterunek:' Oni jednak nie czuli . ria. nic, nde opusz..:ża„ 
pod znakiem wyłiorC;\\ t;·m razem - do. " O sto kror.ów od lokalu wyhorczcz~.. przychol4Zi czwarty ag:' ta tor. Jest bez- J<\ ·. „p.kiety". M~iją na składzie wszyst• 
senatu. To już r_fre: program „dla Jz.ieet'', przy . ~b!c~u d w~ch ule stoi , p!krcra". sprzeczn;e najmłodszym, ma lat około.„ ko czego dusza zaP,-ragn;e: . Jedyr1ki: 
l@Ca .. -- - · Jest ich frzc:cłJ.. Jeden I· czy zaledwie dziesięćiu. Ten agituje na3energlczniej dwójk·;. osiemnastki dwudziestki piątk~· 
" „tytko dfa dorosłych!„ laL: trzY.naśc'. e. - :wszy_s~:y ,~ą prle.lsta· - Niech pan · glosuje im ,.25"... i t, d. Wszystko • . nawet z „kropkami" l 

· · · · - - w"c1elam( skra~nych ooozow: wszyscy Prżechodzień il° e zwraca nań twa~ . „kreskami". Ws;iystko! · 
A dorąśli. ' j8,k :z;wykle mają i11il'e_ zmar~ trz~j , ,są wyraze!n" trzech różnych 1ci"c· - Może pan chce ~;18"? Mam •. 37"' •.• 
twlen1a, im.te -tro~I$.i, J>.I zeto zainteicsó~i' ologji· sp-ółeczi1ri :. poJi:ty.cznych. Najs~ar· też!... Wybory! RQzpo.Utykcwana zazwr~ 
wan:i-e , W.Y-Pm~ł ·w dniu · wczorzjszvin szy, 'Człek w podeszt:Ym już wieku ude; - - Jakto? . czaj Łódź s 'edz.i:ala · wczoraj w ·domu. 
~·fo · . . . · · · ko~o:wany jest ,

1
1 " . . Ząchowuje się g(,. - A tak! Bo ja proszę pana · mam Grzała S''. ę przy' napalonych „komin-

~acznle mniejsze dnie .. i .z powagą. jest pewien zwyc . ę· wszvstke numerki... kach" czekając na rezul1at wyborów z 
tit "w· Pc>n-r~edr.t1.a."' .ni:C<Iziele~ . · · . · . st.wa: nfe zaczep:ia: n~kogo i nie agituje. Gość b'erie „t": Najmlodszy agih.;; gazet. Wynik ich był z gó.ry wiadomy • 
• · ~~ ·uli~y nię., ?~ż.µ.~a~() si~ pop:ro~tu; .Qóok \ .;pf:z.edstawiciel"' .:..... „2" trzeci · tor. z· zadowolen:em pocJąga czerwonym· Każdy I:czył się . . z· tem, że .~weźm·e" 
z.e. miasto przęz~wa . powazną . chw.le wreszcie ~.' ,. trz:v:nastoJatek" iale•hvie z mrozu nosem i z ,„góry" patrzy :ta !edynka. Tak byfo z sejmem, :rzecz o-
diicj&wą. ]\toz.e· nię,J)ylo 'w .. t~in. hrte W, ~- .,;:..· r-qz.fżUC<,!. . wokGł 'kart!d z Nr. '24. _Sto· swych ,;koJegów".„ . c·żyWista. ie tak ł),ędzie równfeż z s~ 
ny obojętoośei. społeczeństwa ile atir·Y- . ..,..,._'!"'t"I.' .*'?i'"*· !11!'1'+ „_...... ''"M'i" 'WM ;, natem. Tak rozumowała sobie wczoraj 
'ttóra tyrri fazetn" .nie -- bardzó sprzY'ja::~ . . · . , „ : . . . . - Łódź i dłat.e&-o tak„: sfaoo odwicd~ala 
~i~~~~~~;~~ -~~r;:;~n~ ~~~g<li~!j~~ 'Co: · sł irchać · ·p· ·a n n o Zosi u? lokale wyborcze. - · ~O mrozu l IliemmeJ S Jnego wiatru. kio-; I .- · J ' · ' . · · w nasz-eł rrdakcji. 
ryz wi~lkien:i ;-P~W,od0zem·em zastęp.lwał ; Spotk~nie f>O 4 latach w przedziale kole jowym. za·nteresowanie wyn.kami wy~ 
ułJcz:nycu ~g1tatorow~ · unosząc bez.:m~ · · · , . · rów d-0 si.ma:iu było jed.nak 
resownie 'chtmiiy 'ulotek i numerków.po Arasztowanra zJodz1tJ1k1 W lubitn tJ. baruzo znaczne, ' 
~c,ach ' mła&:ta.__ · · , · · - Ł4.dź,· 12 m~rca. czasu, ~iej~ca, ani okoli~zno§cl .., ja- ~ czem ~wi~dczyły- pr-zedewszystldem 

Agitacja:·ul czna . również . byla kich się z nią zellknął. 1.czne pytania telefoniczne naszy\!b czy„ 
. · ·· słaba ł niemrawa. ._ = P:r~ed. ~~tere~a --laty w, 111ieszikanią Gdy . niewiasta ' Po4niosła się z_ ławki teln:ików. alarmuif\cych ltedakc3ę . „ex-
"' : ,_ ··.'. :.. · .· .. ' .·. · · : . pańshva Stojecki!.:h_ p:r--zy. _1 ulicy Wólqań i s.ta!lęła : przy oknie om~ nie lą-zyknął J)tessu" przez całą noC. ·· 
Ili 10,"al~"h' wv'hor"":JYf"' i s_kie.i . zos.~ała ' pcipelnion~ ' kra,dzie'z. Łu~ I ze zdumiepia,_ Po;z.nał bowiem w towa- . w redakcji „Republiki" i „ł!xpiressu"4 11.f , . ł'- ." ._~ "' .1 .JI . IUł . U. pem-zlcdz:ej- pa<lla bieliz.na órat .kąraku~ rzyi;zce , podróży słu -"ącę, ,, która przed od wi~wra do świtu wrzala gorą.ci.ko-i 
· · .. · · -· · -. · · ··'' ' ·. . ło:,wy ~łasz~~ żony właściciela mies~ka- czte1·~ma laty oikradła ich m:es2lkanie. wa praca~ Cały aparat redakcyj.ny, trie Yf ~0k.a,t~;łt, ;, \'fY:~:w-rcz~ch ró~ ~z , ąi~. Ppnieważ tiegąż drtia ulotnlła . s.i,ę .r.6 ,. I>.an S. przypomniawszy sobie, ż,e si~ 'YYlączając · spół.pracowników acłmin!>
bra.~ było_ tego ~orączkow,ego 'last;_róJU i ~~!3~ · śłużą~a pań-st:wa s. ~ofia: ~ <?ryz~- q.a:z~'.Wa~ Zo,fja .P~stano,wi~ przekonać stracji nPPStaw:uny był na nogi". Po 
fala, cecha.wal -<lz~eń w;.ybarow: .~<;> se1mn. 1 w1c·zow11a n:e ule1ło wątpliwości, ze ·bra ! ~s ę. czy r7ecz) w1sc;e natraflł na owe zło 'pGfo.oey zac~ęły· naplywać drogą telefOi« 

. Prz~d J?Ol~dni em fr~kwencJa .~foSd:j .' ~a. <:t%13; . ą~~~~l w ~rad·z;~ży._ . ..· • „ · I ?~ef~ę. Zhlii:ył sję do niej i spojrzawizy n1'czną wia,<lomości o wynikach wybo-
!ąeN·~· łt 9yJa. Jeszc. ze,-d. ?sć. ·.z. naezna~_, Jecz I .,.. a~i-e\":C~. lllY n:.·e· udało. ~1~ .. . 1ed.n:~~ I Jej 1>,rOS:to w ocz. y, z~p~tał wolno·. ced~ąc rów z całego kraj~ ' w god·znnach popolud:nlQ~ych or.a ł,fa,.? 'a przyłapac· a po~dd-owani nie uzyskali słowa: - · _ . Aparnt telefoni~zny nie odp'pczywał 
w:~zoo:em. prze:~st.aw:i~ł,~ S.ię bardzo 'na:- &wYch rze·:Ży. ·.· · .~ · ··... . : ' .. - Co. dychać panno Zosiu? Cey da_- ani chwLlt -
:w,et, zu1~·omo. Cliąraktetystycznym ob- · Do.pierQ przeł kilku d!niami dzię~i I w.no wy;ecbabś z Łodzi? · ~ Pl·óra skrzyp·a.fy bez przerwy 'fakdv 
Ja:wem była • : , . · ··_ ·. ; nie.zwy~łemu przypądiko'\fi : ·p . . Stci'.edti · Niewfa~ta, drgnęła. . . · .- -- · by nie były prowadzone ręką ludzka 
nts~a st0SJµ1ko~o .frekwencia .. ,łosulą· z?a\~~! ai~4L w .PO<!l},aqaqi~ , ~~i . ~Łr:i~o_nej 1 . . -~~e , ~ogąc1 7m~e~ć bąd~wcze~fi>~~żr<! lecz automatycznie. 
__ . , '· .· ·· „ . ...- -·, ' . · -~. · · · :_· , , ·- - .ł!Vłast'J.nś.~ . . SJ'afo., g}~ ·to~-.w_,n,~t.ępulących ltt! pana S; oo.wroc1.ła _ się od _ n1eg~u Turkota!y · zasapane lińotypy; nie 
: - . -·- cych kO-b~et; ... _·· .. „ • . • : I <>'koticzro~cf~ch. _ . . . . . . - ,. priez kilka: chwil niilczała. . . . nie mogą.c ilapać tchu. 
co ' ~d_ą, .słe ~y~lum~~zyĆ, ja:~ · tw1e„dzą · ' Part S; w. :~~hąI w spra_~ad1 hĄn.~~- . ·:.._ Nie. ~oz~ałam pana~ szepn.ęła- Dopiero na<l remem, gdy szary świit 
zlos11\V,.'\. tern, i;e nie wszystki-e lodcan• wycl;l ,. ą<? L.ub_l;na., YI pUS!ty~ . prz_ei:h;1a e . ale teraz .1uz w~em, kim pan 1est. Ale cze począł s::ę skradać przez zamarzn;ęte 
lH chćiaty się przyznać do ukoficzo.ncj r';.ago:nu ~~e~iej klas~. z<l.rzem.nął się g? pan chce wł~śnie odemnie,I Gdy słu- szyby - gorączka uckhta. Upadły 
trzydzi~stki. , , . ~1eco~ .„ , . .• : . . . · • Ź) łam n. państw~ h)'łam porz~dn~ i ucz- bezwtadnfe zmęcz.one ręce, zamukly 
· •. ' .:. , ·. · · . Ob-m?ził się d9p·ero po lo'Tku godzi- ~twą dziewczyną. zziajane Lnotypy, zasnął zmęczony tele· 

. l'o god~tmę· _ uz ę~~ą~_eJ - ~teczorcm na.eh, g.dy na jednej i p·Jmn'.eiszycb sta- Właśn ie w tej chw:Ji ··pocią~ zatrzymał fon. 
~poczdo srę, . oblkzame gto.s~.w ·v ;Jo: Cji do je1o - przedZiału '\\'.eszła jakaś e1e- si:ę w Lublinie. Pa.n S. natychmiast wez- Numer gotowv. 
sz~·bcgól~ycJl . 1-0katac~ ~o~ s_J w;ybor· ~ancka d~ma. _ wał policjanta, który przytrzymał zło- Za chwilę •• l(epubllka„ o-bwieś-ći ca• 
9.~ych. < „Z P-Owoqu _ !Jtn.1 e.~~z~:1 ~lośc1 ${fo- _ · ~:ez_najoma zaf'i'.ła mfofsce naprze".' dzie jkę. · · . temu miastu reżultaty wyborów do St..'° 
.~oy.i prac::!: . sz~a , s,zybc ·~J mz w 110.;y z cl""1ko . pana; S., zici5ęła pal:to r ka-pelusz · Jak słwier~zono GrY,zewiczówna od na tu. 
~-i;ia ~-~p,,;11~ _ ?-!~ 111arc?· _ .· ~-„ _u€~~ech~jąc ~;ę ZJ!.lo!ni.·_.e ·do .. towatżysza. I kH~;t 1~t :W. Lw?lin:e o-O dawała -~ię prósty · Lecz to dopier.o połowa pracy: Jesi• 

podrozy, zapah,~a pa,.p1 e.ro,~8:·, . • ·· . tut}t. W. JeiJ m.1eszik1!!1Jku zn_ aie.z1ono roz- cze powst~r •• Ex,·press", w k tórym mu~ ww •ua Maa urn™ P s· b ·· 1 t d t d t któ · ~ ś t 1 b ć d 1 t d · an . ; ~ -~~:wow~ -_i~- u:w~ n:~ i_. o·z.

1 
ma1 e prze m1;i ,Y. re on51 zo.~ a· y szą y . zamieszczane OK a· niejsze ca· 

nał wrazenia, iz gdz'.es 1ą JUZ widz:ał. eikradz~C'ne panis.wu S. Osadzono Ją. w • ne, ommęte podczas gorączkowej pira-
Nię mógł sobie jednak prz;ypomnąć więzieniu. cy nocnej i dalsze · informac~e. zdobyto Samo·iió~_s,fwo · ZZ· le~n-IEf o 

. .· młtl~z· eń~a. · 
'· - w ciągu dz;:s:eJszego · p r zedpołudnia. 

,. , „ __ . , . Ł6dź, 12 marca. 
. .. Ml~z.1{ąń~y rlo.t1iu prży wi~v' -Alek-

-Kupiec łódzki skaz·a,ny 
. .$a.n-dr0wskiej ~47. ·.w.strz~}nięei . . zośt-ali ·· 
$4,rasz;t:em sairiobó)!St:Wem 22-letniego s~ 

_-na ę miesi.ęcv wię~ienH1 _z_a bigamię. 
Jlisł.awa MrozowM<i~.go . . , . . _: __ . . -Lódi~ 12 marca. O · fonie swej wkrótce zanomniał. 

· , .. Przed d7:ł~słęclu laty kun.icc łód„ki chqciaż przed wyja~dcm obic"cał, że bę '· Młocl:Z.i~:n·i.e'c . 1en 'w ~czasie · niMhecifo · · d • d- · ·• t · t i ś · · · ' · M.aJer · K'u_r ___ bo.w „ożcn· ił s .. i~ .. 'z' .ub9rr<> . u de- ~te o meJ częs o 01sa z pewno · c1ą sd !rcdziców ' po_ wiesił się '; na· gałce '' od ~ -' ... ...~ ' . .d . • d. • b'• ło~ka. . .:WC'WOą, 1'nąc7 nie · młodszą od niego. sprowa ".I Ją O Sle IC • . 
: G · . · ·· -- . „ . · . . .. . Pofrcie„ mai"ż~ńŚkie _ .tej . pary nie Daremnie opuszczona niewiasta cze 

. · I , .~Y/ftes_zp.re$ .OJCJęc _ ~roz~~Etqego trwało jednak dfUgO. . ka fa na jakąkolwiek wiadomość O ruężU 
powroc1ł do demu, sam-0ho1ca n~e da.w,ał · ·. · · · ·_ Po kilkµ la#1ch, straciwszy wszelką 
iuż' 2;naku żyda. · ' · · _, j Kurbowowi nie \viodło - slę w lntcre- nad-.:ięję , odszukania : go. -wyjechała · z 
.: , W~;W~D..b -~go:t()~e, które' st~ier.- sach. handlo~ych. wobec. czego posta: d~ieckiem dó Ameryki. gdzie · miała kre 
1,iiło :g.on.' ·. , . ·· · · · · · - · now1ł purzuctć swe rod · mne m1a~to ' 1 · wnych. 
· ' · · roz~fać. się z żoną .. będ4cą .podówczas Tymc7.asem Kurbowowi powodziło 

.· . 'Zwfoki ' zahzjiłe.tzono na m-e~s-cu at w odn;nennvm stame; się corai lepiej. W roku t923~ będąc już 
·:h>· ~~cia ' wladż sąa.owo policyjny-<;h. _, :· Wyjechał do Ni'ćmiec; g-d-.:łe w Ja_-1 zamożnym kupcem pojął za żonę - nieja-

. . f.r~ycz,yny ,.ro~a_czti~ego . krc kti 'M.ro, kimś po!!ran!~n~m miastec,tku założył k~ ~ache!e Mor~at~. . obywat.elkę nie-
:Zówsk1ego Cfotydfozas- ni'~ ustalono. - ' 

1 
sobie sklep; · , _ , · . · . m1ecką. me staraJąC się zupełnie o uzy-

·. · ,„. . '· .. , ·· . skanie .rozwodu ze swą pierwszą mał- . 
·; · żonką. · 

lft · ! Sw!at w PłorriJe11_, ~(·h . . 
-• · ·" to naipołętnie'11z:e d7ie'o am~rykaftskief produkcfi fitmowej 1927_;:28 r.' · 

S w lat w Pło ni ie n -a l'·h „ 

. . '·~ mm.. lct6tego · akc•a d~ - głębi ~rus~ć musi katd,~o · . 

Sw1al w Płonth:~·o - acłl 
- ii~~ał~mia potęga wrahńl . 

S'.whit _w płc.m!~nla-e:h · ·, ·_ · 
.· fQ , wielka mani' e•~cja tycia! ., ~ ·· , . . . , . 

· ed :jutra ODEON;.APOLLO 

, 

Nie.dawno .Kurbow powróetł -' do; Ło
dzi z swą drugą żoną, .zam.lerzaiąc ·osie 

• 
dl!ć, s!ę na stałe · w swym rodźinnym , I m1esc1e. . . . -

: · · Był przekonany, że dziesięcioletni 
· okres C7asu. który upłynął od . zawarcia 

pierwszego małże1istwa~ . pozwoli . mu 
b~7piec7.nie zainstalować sie na bruku 
lód7 kim. , I Przewldvwania te , nie sprawd7łfy 
się; gd.v poli.c.'a· .. poinformowana o bi
gamji Kurbowa. pociągnc;la go do -odpo 
wied - lalTJości karnej. . I 

·1 - Zna'a 7 f się on przed'·' ·Sądem. kt6ry 
p~ r?~wa?"ni~ s!1rawy skazał go na 6 
trucs1~cy więz1cma. 

Wybory zol)tały zakończone. Obyt 
"'°atele sp·ełniH swój obowiązek. Te,·ai 
przyszla kolej na. „wybrańców ną.rod1i&", 
Gł.os. ma seim i senat.. · ' · 

.. 
6 

Proszę, s!ucha_my!„ , 
aau:pan !14M.••=• :;ma c;;u; a 

F~t~lny ... upadek~ 
. . ł..ódź, 12 ·marca. 

lda Górska, tamiesz.kała przy uHey 
Wólczańskie) 96, - wysiadając z tramwa• 
ju na przystanku przy ulicy Piotrkow
skiej 127. poślizgnęła się i upadła na 
bruk doznając cię'żkich obrażeń ęielą. 
·"!':<:h„ . 
_ . P ogoto~ie ·.w ·. stanie nieprzytomnTI11 
puewiozło ją do domu. · 
~„. ,;.'(~~ 

.. ; liFJlł Or. ~f llcR .. -
o,~ meci.. Choł'ob„ skórne· · 

.. ł we11ervcait4, : 

lóianet 
: orz efir .lwad1ił llł4 .. 

·na uL 
·· nawro·t 2 

do t\J' 1-2 .i 4-s 
dla p•ń spec. od Dateana "- a. · 

T•• * '28.98. 
Cborob11 sleórne; · 

·•en~ryczne - • mo· 
czopłcio.-e. 
Przy1mut• · 

. 4-5 „ 

dla nieum~tnycła 
c•n1 loc.c11ic. 

ed s-10 on 5-8 ·· 
Leczenie 1am ,. letan • deornta 

. Od~~.~~!=~~~ze. f. HOfOWi[l· llal·n·a 01111- „an. ' r 
Dla Pat'I cd 3-S -· : · • · -

.. 
' 

po poł. . · , nzyjmu1e w le:i- · 
., -nky P•ZV nL_ Pu~W ·' : m1·1 kows1<1e1 29f • 

.:odiie•inie od godz. 
-;.-7 '11111(1,. .• „„ 

.,-



- Muszę stanowczo zmiertić kochan 
ka. Stefan jest zbyt wysoki i nie moż~ 
rta go zmieścić w szafle. - HM 

- •'\ 
t 

---- -
..... Ostrotnte! Trzymaj się pan deski! 
- Niech się pan nie óba;wia. Jestem przyzwyczajony '10 karkofomnych 

skoków. Dawniej byłem spekulantctn giełdowym. 

}rrn~u~ mu ~ 1i~ w:~~nf 
f~tarv ara mai We ek in a 

stal slę ob2cnie aktualny dzięki 
berlińskiemu orocesow1 Htlay 
Schaiter i Pawia Oiinthera • 
Jak Już w swoim czasie wszystkie 

$;azety donos.iły, beri i ńska traRcdja Hil
dy Scheller 1 Pawia Gtinthera miała 

.-
1
• W'I •w ••· ••-·w "lfMMIMt!l••1 

• 4.,......, 'RB być obficie wyzyskana jako sensacja 

n• t I zarówno dla filmu jak też dla teatru. 

Ian~~ przymusn fia(izpor· ftHIDll'f1 Różni pomysło\vi przedsiębiorcy sta li i U U li Il U W ll!!j 8 • tali się usilnie o pozyskanie bohaterów· 

Nowa Ustawa o meldunkach i dowodach osobistvch sensacyjnego procesu dla ekranu, zapo
wiadano występy ich w sketchach itd . . 

PoJoży WreSZCUl kras op· 1n1f, że obvwata/ składa SU/ Na przeszkodzie wszystkim tym zamie-Tazv LrOP"l'kl •umoru rzeniom stańął jednak sam i bohater" -
11 l n fi H . • Z QUSZV, CIQ1Q I paszportu. • uwolniony Paweł Giinther, odrzucając 

Lewenheim, wojażer na całą Polskę, wszelkie propozycje, oraz - ojciec 
/est głowną podporą swej fi:rrlny, ale je<l Lód~. 12 marca. I dminlstracyjnych. Urzedy stanu cywil· „bohaterki„ ttildy, który również sprze 
nocześnie największym postrachem dfa Obywatele, mieszkający na tereme nego przesyłać będą co trzy mies;ą~e ciw!l się wyzyskaniu osoby córki dla ce 
s.wych klijenłów. Kto zamawiał sześć dawnego zaboru rosyjskiego pamiętnją 1 dane o urodzrnach zgonach i ślubach. lów sensacji. 
tuzinów - ·otrzymywał d:tiesięć. Klij~n„ jeszcze doskonale czasy, kiedy tJo czio· Wojewoda moźe wprowadzić w po- Jednak - wielu przedsiQbiorców tea 
~i byli obur.zeni .lecz Lewenheim posia· wie~. w pojęciu ówczesnej władzy '3kla- szczęgól.nych 1!1iej~cowośoiach, dla 

1 

t~alnych zn~laz!o. sposób na nieomin!ę
dał wybitny tale11t pneikonywania sw1Ch dat srę z ciała '-- ..tszy I paszportu ... Byfy wszystkich lub mektorych dromów f'bo- cie nadarzaJące1 się ~ratki: bardzo w1e-
na;zagoxzalszych przeciW111itt{ów, wsłkti- to czasy przykire d ·ctęźkie. Z póW:Yta- j wiązek prowad·zenia domowych ksiąg le mniejszych i większych teatrów nie-

tek czego po krótkiej rozmowie wszyśt„ tli.em niepod:legfego państwa polskiego, meldunkowych. mleckich gra obecnie sz.tukę Wcd~kin-
ko ~nowu było w p-0rząc:Mcu i klije:ttci no liczono się, te przejdą one do lam~su i Kto przebywa w jakiejkolwiek m1cj- da „Przebudzenie się wiosny". 
le.!118 - vofom zatt"zymywali nii?zanló• historycznych zabytków. Stało się ina- scowoścl dfużej, niż 24 godziny, w.inien Jest to sztuka stara, grana z powo
w.ioną ~sztę towartt. . . czeJ. Wprawdzi,e nie wprowadzono ta- I się zame'1dować. Obowiązek zam~ldo- dzeniem niejednokrotnie przed kilku-

Pewne.go razu Lewenhet?' ogronm1e . dnego forma:J.nego przep.i.su o obowlaz-· wania ciąży na wraśclc i elu domu, w I nastu laty również w Łodzi w teatrze 
pr;:;ygnębi<>ny, odwieidza 10dneg{) ze ku pa'Szporto\1.rym - mimo to obywatel którym podlegający zameld<>waniu przll'. ulicy Cegielnianej. Treścią jej są 
o;;rwych kliqentów. nie t>OSliadaiacy P'fŻY sobie t. zw. do~ przebywa. tragiczne awantury miłosne pomledzy 

- Co panu jest 1 - pyta kHjerrt. wodu osobfstrgo czul się zawsze ni:e- Kto opuszcza jakakolwiek miejsco- trojg-iem nieletnich - zupełnie podobne 
_,~ona moja powiła kojac:i-1c!·· swojo i ni.epewnie. Nawet śiród nd·ższych wość na stałe, lub przeprowadza S1ę do do tragedjl, jaka rózegrała się w Bcrli-

odpow.iada ~utnym głO>Sept W?J.az~r. . • ftmkcjonarjuszy wl.adz admin '. stracyj- !tmeg.o mfl eszkania w innym domu w o- nie. Wedekind chciał sztuką tą zwrócić 
, - f

1
° mnie des·zyL - r~dy1~ się kh- 1 nych człowiek n'f.e p;:>siad.a}ącY dowodu bręhie tej samej miej·scowości, w .men uwagę spoteczeństwa na ferment, jaki 

,c~t -:- . ~raz pan hęidzie wie~zutł przy• osobisteg-o ućhodzrll do ni-e<lawna .za n;e- sie przemeldować przed upływem 48 tak często powstaje wśród podrastają„ 
na;mmei. 1ak to. do:J:rze, gdy si~ ol~zymu legalnego. godztl•n. cych chłopców j dziewcząt w okresie. 
!~ tr~ły 1 razy więce.1 towaru, ni1i się za• Stosunki te nadomiar z;tego nvtv W celach kontroJi o ruchu tud'Tlości kied~ „wiosna W n!ch się b~dzi" i na 
!l.ówt <>„.. 0 f.embardz.i.ei jes1.1Cze przykire, że tradv- mogą władze admimstiracyjne ż1.1,dać od wynikające .stąd mebez~ieczenst.wa. 

* cja pa~zportowa pokt1towała jedynre w p.oszczególnych osób wylegityillQwania Zate!TI - Jak?y przewtd?;iał it!z przed 
Stary Meyerosołm umiera. b. kong.re<>ówce. Mtafo to swoje zna- slię. dwud:1estt! zgorą laty sensacy,111y pro~ 
- Moryc - zwraca się prz:ed śtnier czenle zwłaszcza dla maJopolan l pozna- Ażeby obywateJ.om ufatwM wyJegi- ces łllldy 1 P!iwla.„ 

s•~ do swego jedynego syna - Jestem nlaków, kt6rzy przyfef<lJaJąc na teren tymowanie się. ustawa przewiduje m- . Pr?ces }en uczynił „Przebu~zenie 
of!romnie przez deibie zmariwiMy„. dawnej Kcmgires6\V'kf częs.to na'fa·faM slę stytucję dowodów osobistych, które wy się wiosny ~a~le sztu~ą zupchpe ~k
\Vieni, że lubisz grać w karty chodzisz na przykrości paszportowe nie mo.gąe dawać będq odnośne urzędy gm;nnc ia tualną, śc1ągaJ~cą d? wielu teatrow hcz 
do różnych klubów i t.o mnie napawa fadnl\ nt~ata. 1..1roztnniieć. dfa.cze!?:O 1 w opłatą 60 grnszy, ty;tułem zwrotu kosz- ne rzesze pubhcznoscf. 
strachem.„ Moryc, ja si~ bo;ję, ze ty fe· jaktm celu ll'()rt·Jetr hotelowy wzgJ~rlp,ie tów diruku. Op.lat stemplowych się me 

1 szcze przegraez w karty cały nuz ma„ pos:terunkowy musi znać lmie ojca, I>Obiera. W tej dz.iedziinie ustawa za
iąt~kl.„ Zr6b to dla mnie, zebyni m6lfł babki i dziiadka:, poszczególnego obywaw sfuguje na specjalne po·dkreślenne z dwu 
ilP<>koj.nie umneć i daj mi słowo 'hono~, tela. względów: t) dowody osobiste ~ą w 
ie nig.dy jUJŻ nie będ.zieisz grał w ka«"ty... Niezdt<\we sitósunki trwały pr~ez zasadzie bezpfatne i 2) ustawa nie prze 

. P!erw;zy -rokowany 
- Dobrze, ojcze.„ - odpowiada d·' n~...,,, d łk · .A • ~ d · d s:kr„„„„„y •yn"lek _ Da·J·ę ci' słow"' ho- 'łttższy c1as. lJ'IYp1:ero rzą marsza · a I WliuUJe z.:a nego przymusu J)OSia an a · P 1 k ł . 1i -=.....,... „ a .., - Pr:tsudskiego w swej wielktief pracy dowodu osob:.stego. Wprowadza się JC o raz P erwszy u aza Y się w i,...O-

noru. że już w.ięcej grać nie będę •.. Czy podjętej nad usuwani-em pozostałości I tylko dla ułatwienia obywatelowi .~tw:or dzi drukowane afisze teatralne w roku 

afisz teatralnv w Ł<>dzi. 

jesteś już teraz spokojniejszy?„ rzą<lów zaborczych zW'.rćcll uwagę i ua dzenfa swej tożsamości. Wynika z tego, l865. Było to nielada postępem, z któ-
- Tak„ Dzięikuię ci, Motyc ... Teraz 1. ~ ' . · śl' kt ,,. ootr f" d t t c · I tego ówcześni mieszkańcy byli nre mogę apo.kojnie umrzeć, skoro dałł!lś mi an.oma Ję pas1pl/1 LOW~. ze Je I O:-; . a t o~ a e zme wy e- zmiern!e dumni. 

swe słowo honoru .• Ale wiesz. Moryc..... . Na ostatniem posied2:eniu rad:v mi- gitymować si.e jakimko]w.i'ek inny~h Do owego czasu bowiem wędrowne 
dcda,·e kona.tą...v ""'.· 0 chwili _ ł„śli' ,···-' nf.S/trów uchwalony bowiem został nr(r 1 autentycznym dokumentem - dowod t b . d d 
b-. ..1 i ., -łi r • • '"' ._ ..... jekt ustawy o me.J<:Jttnkach i dowodach osobisty nfo jeslf: prawnie v,.·ymai;any. rupy, przy YW~Jące o czasu o czasu 
""'z ~sz gra' to posara, tnę caocid, osobistych. W mygl tel ustawy R'tnh1y I ·to właśnie jest największą zdobyczą. do Łodzi, rozlepiały n~ mur~cl~ na~zego 
żeby4 ty nwsze tt:rnał bank„. miejSkti·e i wiejskfe obowia,zane będą Wolny obywatel sk1ada S>if; bowit~m grodu V(Ylączme zawiadmruema pisane 

"'"- · !... prowadzić na swym a.'bszarze kont~ote tylko z duszy i ciała. Paflzport jest 

1 

odrę~zme... . 
Grand ....... \..afe. Yodsłuchana ro:trho• ruchu ludinotcf Pod nadz-oreim władz a- sprawą trzedorzędną! P1erws~y ten a.fisz drukowany. byl 

11a: w drukarm Peters1Jgego przy ul. Pwtr-
- Pa1iie B. czy pan nłe wddzi, !e --:o;-- kowskiej. Opiewał on, że 

małźefij:~of.~a:~,}e;!r!~i!i!~:1.Po ~w;atow~ ~Jklotnra 0merJk~n" ~~·1011~ lł~ta .;?~~ ~;~:;d:r;~:ts:inn~~~1gf;:ksc!: śfuhie żona pttjiimuje nazwisko męża. '. . sacy)na sztuka p. t. ,,30 lat z życia 
a po plajde mąt zazwycz~j przyijmtlije I · i 6 . • szulera", w 5 wielkich aktach a 9 obra-
'lazwisato awej żony„. Ku-kd. Dolar zabieea wszędzie o władzę. zach„. 

Jedcr? i najw~rbit1~ieJszych fina1si- szyn w Niemczech I Japonii, stalownie 
brzez monokl. stów i bankierów amerykańskich 1.~- w Niemczech, Bułg-arJi i Rumunii. cyn- TEATR MTEJSKI. 

stawu w prz~bliienin sum~. które ka- kownie w Polsce, plantacje w lndjach Dzi'ś, jutro oraz w środe i czwartek 
IMIENINY tEBRAle.A. pttał amerykanskł ulokował dotąd :va holenderskich, banki w Austrji, Niem- grać b~dzLe w ieHd tragik nj.emied:i naj-

- tebrak: - Czy tJ.ie ma pauf ddbro granicą. Otóż w pożyczkach pań~two-j czech, Węgrzech i Kolumbji, elektrow- lepszą ~woją rolę Teodora Protaso.wa w 
dziejka kawa~ka ciastka dla biedne~o I w:rch i komunalnych róznego rod7,zjn nie we Włoszech, Norwegji i Japonji, 

1 

ido:;nej sztuce Lwa Tołstoja „ż y wy 
człowieka, który od drwóch dni nie nuał ma Ameryka w i:::th m świecie 26 mil- koleje w Kanadzie. Belgji, Argentynie, T r u p' • 
~ie w ustach? I jardt1w d,,Jarów, w 11ożyczkach zaś in- Chile i Kolumbii, domy towarowe w 

Panłr - A chl~ to wam nie wy8łait- westycyjt1ych. ha1 1 cllow~ch i przemvsło- Nie~czech i .A~~l1I (n. kau~zukowe pia~ . ,- I 
eiy?. · I wych uczestniczy kapitał Stanów Zje- tac3e w Bohw11, automob1lóWe fabryki I · Przechodząc przez ulirę 

żebrak= - Na codzied, to tak ale I dnoczonych sumą 15 miliardów . dola- we Francji i Włoszech itd itd. J rozejr1yj się uważnie, unik· 
dzi:siaj to są wła&nie moje imieniny. rów· . • • Nawet ubogi\ Islandą nie. pog-ardza nłesz kalectwa i śmierci. 

NA'TvOWE UZASAJ>. ... Tft:''UT'n Razem więc w swiec1e krą.ty dolar w SWYffi zaborczym pochod7,te dolar. _ · 
"'1' • n.1.LJ.,u:.. I potężnym strumieniem 51 miljardów do . 

- Uczeaica: - Pani• profesorze, larów, WyWiera ogromny wpływ na ŻY ; m 
r:Jl~czego .Po~czy ci~płej nocy letn.iej wi cle gospodarcze przedewszystkiem .Eu- ! 
d~1my w1~.ef spada1ą.cycb gwiazd, niż ropy, potem Kanady, południowej Ame-
k1e<lyindz1e1 w roku? ryki, Chin i Japonii, zabiegając o dyk-

. Pr<>lesor: - Poniewd pod~zas . ta- tature światową. . 
kich no<:y .z:naczft.ie więcej przebywamy Przeciwstawia się tej dyktaturze do · 
'la dworze, nit kiedyindzie:j. lara jednak Anglja, która ma w pożycz- . 

8CISŁA ODPOWIEDt. kach państwowych .świata 2~ mil~ardów 
1 

. dolarów. Ile zaś w mwestycJach 1 przed 
• S.U!-8 (~o oskatzone-!f?): ~ N.o, ga- siebiorstwach przernysłow:vch i handlo- i 

da,, gdzie a1ę zaczęła tit bitka? wych - trudno obliczyć. Narazie wlę- 1 

. Oskarłooy: -.· A g<l.zid: 1ię tniała ża eej, nit Am. eryka. j 
:~.iefe..»~ ~t~-~~:it:zle w ptzvszłości? "' 

Po dłuJICh I cięi .-. lch cierpieaiach zmarł w Warszawie dnia 11 go 
marca 1928 r. 

B. P. 

ADAM SIEMIO 
przeiyws-,;y lat 35. 

Wyprowadzenie dro2lch nRm zwłok z d<uttu przedpogrzebowe~o 
w Warszawie nastąpi dziś w poniedziałek dn 12 marca r.b. o g. 1-ej 
popoi, o ciem zawiadamia pogrążona w nieutulonym żalu 

Rodzrna. 

' 



Za pięćdziesiąt lat I Takie powód do separacji. 
caly świat. rozkoszować s1q bqdzu1 spoko1am Makaron kością niezgody małżeńskiej. 

I dobrobvtam. Sędzia Tomkins z Nowego Jorku zgo się tego rbduju menu, z czasem jednak, 
Ustan~ woi·nv i rewoluci· e zaoanuie wieczysty pokó: dził się na r~zseparowanie m~łżeństw~ MY ustąpiła w nim gorączka miłosci, za 

.., ' I Mcrtz de Naci, na podstawie skargi żądał makaronu codzieooie. Żą<lanie to 
i szczęście. . I zµ.aw aua1aH U!tl!l?d zaz.xd f0UO!S3!UM spotkało się z gwałtowneµJ sprzeciwem 

de Naci. pani Heleny. Na tle makaTonu zaczęły 
W la,boratotjum całego świata praon Ciemnośt stałaby się nfoznanem zja- Pani He1ena jest z pochodzenia niem się kłótnie między tak sz-częśliwymi do . 

fą obecnie uczeni nad rozwiązaniem wie wiskiem, gdyż wielkie zbiorniki groma~ ' ką. Męża swego poślubiła przed rokiem niedawna mał:ron•kami. W końcu doszło 
lu problemów. które w najblizs:tei już dziłyby promienie słone·czne za dnia, a I mimo, że był nn rodowitym włochem. do te:;!o, że pan NaCi za.kupy dombwe 
mo.ze pr.zyszłości z.mi~hią oblicze tef!o w ilocy rotp~aszały~y je p-o świecifb, I Małżeństwo ~a.ci. był? typowe~ in":łżeń czynif na własną rękę i nie kzeba doda 
świat.A. Wedle tw1erdzema Sanlkt Pb.ara roiz- stwem gorące) miłości. Po dwoch pierw Wać, żl! kupował tylko sam makaron. 

Przedewszysf!kiem badania uczonych wói techniki w narbliższei już prz}'ISzłoś- szych miesiącach miodowych, w któ- Pani Helena, kit6rej makaron stanął 
m~j~ na celu udo~konalenie. obec?ie i-st: ci rozwi~ż~ k"'.estje s~ołeczne. . rych po z8: miłosnemi karesa:mi pani. H~ kością w gardle, Z!hunfowała się wresz· 
nia14cy<:h środkow komumkacYJalych 1 Podmeste się bowiem produkqa zie lena kanmła swego tnęża memt(tak1em1 cie i wniosła do są.du skargę o sepa.rac· 

wytworzenie n<>wych żtódeł energji. tni ł hie będzi~ głodnych lud2li. kuchenatni i sosami, pan Naci żatęsknił ję . Jak już zaznaczyliśmy, sędzia Tom~ 
Kazdy niemal dzień przynosi nowe Najuboższy cdowiek ztozumie, te za włosikilll makaronem. Młtlda !onecz- kins przychylił się do jej prośiby i przyz 

odkrycia, a rozwój technitki je.st · tak ol- siła iego· tkwi w rozumie i wiedzy, więc ka, chcąc mu się przypodobać, podawała nał iei 20 dolarów tygodniowo alimen„ 
brzymi, iż najśmielsze marzenia stają wuośnie pęd do nauk. mu z niemiecką systematycznością co tów oraz 100 dolarów kosztów obrony. 
się rteczywiistościĄ. Na świecie nie będzie ludzi nieóSwi~- 1 trteci dzień makaron a w resztę dni w Wychodząc z sądu p. Helena miała m..:.. 

Wfa.jemniczony w prace naukowe ca conych, a wtedy znikną różnice stanów tygodniu so-sy i kucheny. n~ Gennanii po zawarciu traktatu weir-
lego świata uczony fratt<:ttiS.ki, Adal;bert i nas.tą.pi równość. . Pocza.tlkow~ małżonkowi pbdobało aalskiega. 
Sankt Phar, maluje nam wi~lł niedale• W związku z tem zjawis.kim i!ha-ata :•:-----
kiej przyszłości. ją się narody, ustaną wojny i rewolucje. 

"Gdyby w ciągu 50 lat - pisze uczo Nar~zde bowiem pojmie człowieki 
ay - rozwiązano zaledwie jednę tysięc2 że celem jego jest p:raca, a nie rozbój. 
ną część tych zagadnień, nad któremi Stany Zjeidno-czone Europy są kwe
trudzą się obecnie mózgi lwdllkie p:rze- stją kibkud.ziesięciu lat; ale t,o.t ylko po
ciętny wie.k człowieka wynosiłby 150 lat czątek nowej ery, bo niedługo potem 
l starcy 200-letni nie byliiby rzadlkością. zjednoczy się cała ludzkość pod hasłem 

Głośny bandyta sardyński 
padł od kuli żandarma. 

środku komunikacyjne doszłyby do wieczystego pokoju i powszechnego 
Uroczysty pogrzab zwJok „na1popularn1aiszago„ 

. zbó1a. 
.Przed 1o'llku dniami poległ od kuli 

tej doshawłośd, że podróż z Paryża dó szczęścia. 
~fo3'kwy trwałaby zaledwie 3 godziny. 

--:o:--- fandarma słyn~y ba:n,dyta sardyliskl Sa-

Dotknięta wśclek·łizną w I• e tJ n ta· cz.ka t:iuel Stocchino. I 

o & Miał on na swem sumieniu' .irllkadzie 

pokąsała i zaraziła nią 8 osób„ 
Wszystk1G czGka n1Gchybna śmierć. 

stąt napad6w ira;btmkowy<:h i jedenaście 
mordów. 

Gdy trupa osławionego bandyty ptze 
wieziono do jego wsi rodzinnej, zebrah 
się mieszikańcy, aiby wyprawić mu uro
czy-fity pogneb. 

O straszliwym wypa<llku zarażenia 'W kilka dni potem wieśniacl'Jka zmarfa. 
się wścieklizną całej rodziny złożonei Jad stras·znej choroby zaraził jednak 
z 9 osób, donoszą . pi:sma czechosłowat'- C'ałą rodzinę. Osiem osób zachorowało 

Na o·brzęd ten stawili się t6wnieź kre 
wni osób pomordowanych przez Stoc
ch;·na. Ubrani w czarne szaty, przedefilo 

-- wali oni przed otwartą, trU;lmtlą i kddy z 

kie. na wściekliznę. 
W pobliżu Koszyc na Słowaczyźnie Przewiezfono ich do szpitala w sta-

uką&ił pies wieśniacz.kę Svobodo wą. nie bezfia.dziejnym, 
Ranka się szybko zabliźniła, a po•ką-

1 sana nie przypuszczała nawet, iż do · 
krwi jej dostał się jad wściekliźny . 

Po peWlil) m czasie wieśniaczka do
stała wścieklizny. 

Nieszc;-ęśliwą zamknięto w ciemnej , 
komór<:e. W nocy chora uciekł'ł z pod I 
zamknięcia i pogryzła męża, pięcioro I 
d:iieci i dwu innych członków rodz!nv. 

. Młode inteligentne osoby obu płci na-1 n.kh dotknął lew. ej 1!ogi ttiebostJczyk.a, 
dające się do I na znak przebaczenta. 

F6LM~WA~I': ·· . I Odrwieczny zwyczaj wyma~a a.by &-
zechcą zgłaszać się codz1enrue mtędzy ' rować zmMłemu krzywdy i urazy ina-

10-ą a 2-gą do , . b . · . 'd . mH . ·1 
W7twórni Obrazów Filmowych I l1 dcz~J ~Wlt e.mt nieś zi:ia1. zie on 0tier-

KO'RAJclLMu I z1a na am ym wiecie. 
Udt•· uL żerom:kiego Nr. t. Sto·cchina, pochowaoo bardzo Ul'o--

• _ czyście, przy biciu dzwonów i śpiewach 

iałobnych, albowiem nalefał on oo naj
popularniej.szych banidytów w SardynjL 

Sławniejszym od nie.go jest tylko San 
tiono Succu, który mimo bardzo wyso· 
kiej na.grody nałożonej na jego głowę je
szcu uchodzi rąk władzy . . 
A iMJW HfłtrMFdRPf 4"'45& 

( Imponowała mu jego siła woli, energja i południa odwiedził w biurze Gustaw.-i 
bezwzględność. Porsche. 

I W ostatnich gdzieś jednak zakamar- Porsche mocno zaintrygowany tą nie 
BER!VBREAUX. 

Lun n ad L od z i ą kach mózgu czaiła Się chytra myśl, ~a- spodziewaną wizytą silił się na uprzej-
1 wno już dręcząca Kornbluma, lecz dzi- mość. • 

Sensacyjna >Owieść z życia łódzkiego. siaj dopiero możliwa do urzeczywist- Komblum wYgodnie rozsiadł się w 

~.JO. ~~~a~~~;;~~~~r~~r~:U1:~o Dreszera' ~~l~;ui ~~:~~c n:1~ą!ie~:a~e c~;=~~;: 
Gustaw Porsche, którego groźnym zwrócił się do milczącego P orschego: 

8 ) konkurentem był Dreszer, dowiedziaw- - Przyszedłem zaproponować wam 
Bankier przyjął go nad wyraz u- chce się ze mną zmierzyć. Ja nie dam szy się _ od Steina o powafoym koilflik- interes. 

i,)rzejmie, wysłucha! uważnie propozy- się tak łatwo!! cie Dreszera z domem bawełnianym - Panie Kornblum, nasza firma robi 
c1i Dreszera, poczem rzekł: - Spokojnie przyjacielu, gorąca Henderson postanowił skorzystać z na- interesy na własną rękę - odpowie-

Drogi panie Dreszer, sprawa jest krew jest tutaj całkiem nie na miejscu, dażającej się okazji i naglił amerykań- dział wymijająco, ale grzecznie PO!~ 
nad wyraz ciężka, chciałbym szczerze z zimną krwią trzeba się bronić, gdyż skiego bawełniarza do wystąpienia prze sche. 
wiele dla pąna zrobić, ale na dłuższy Porsche jest dziś potężny. ciwko konkurentowi swemu, · ofiarując _ Ale ja mam dobry, pewny i łatWY. 
okres mam kapitały zaangażowane i tak ~Porsche? A to psy, a to szubarw pomoc i obiecując zająć się tą sprawą chciałbym go zrobić razem z wami. 
szybko ich nie będę mógł wycofać. cy. Nie dam, póki żyję nie oddam! !Il na terenie Łodzi. _ Nie rozumiem„ dziwna natarczv-
Moze ~ poza Polski dostanie pan kredyt, _ wolał podniecony Dreszer. Na przeszpiegi wYStano Henia Pa: wość ... O co panu chodzi? 
choć i tam łapa Hendersona uniemo- prockiego, który pierwszy doniósł Ben _ Pan powinien wiedzieć poco ja 
T . - Panie Dreszer! Jednak Kornblum k d 1 b' z.1w1 pomoc„. . jaminowi .Steinowi o s an a u w mrze przychodzę pan przystępuje do poważ-

- A więc krucjata przeciwko Dre- wie wszystko: Kornblum ma uszy ,wszę Dreszera, a obecnie miał cały szereg dy . t k. .. możemy to zrobić do 
dz ie! - cedził przez zęby z usmte- 11 skretnych zleceń neJ ranza CJI, szerowi? - zapytat przemysłowiec ze • ółki chem zadowolenia bankier. Postaram Wkrótce też Dreszer przekonał się sp · ·· · · 

zlym błyskiem w oczach. się Dreszerowi pomóc. o warunkach po o słuszności podejrzeń Kornbtuma gdyż . - O żadnej tranza~CJI me 71~m. o 
- I pan też przeciwko mnie, boi się mówimy kiedyindziej. Daj pan rękę. zawsząd napływały odmowne 'odpo- . jak~ ~półkę pąnu chodzi? - PY a roz-

pan Hendersona! Panowie uścisnęli sobie dłonie. So- wiedzi bankierów w mnie1· lub więcej drazntony Porsche. d 
1 

b , 
, · ' bl ł b k" ca lu z y„ - Jan Dreszer po czterdziestu la- jusz zaczepno ,- odporny. przed bitwą uprzejmy i zręczny sposób odmawia- Korn um. gę 0 1 znaw ' 

tach przyjaźni. przyjaźni od czasu dziu został zawarty. jące pomocy finansowej. Dreszer kleił pewien, że iniormac,je Paprockiego były 
rawych butów i słodz onej wody na ko- na czem świat stoi. '- ścisłe. . 
lację do czasu rniljonów i potęgi nie ma HYENY. Jedynie dom bankowY Schroder i Kupujemy Dreszera do spółkt czy 

Ó L · · · nie? - rzucił mocno Kornblum, obser-11rawa tak do mnie m wić. ubię cię 13ankier Maurycy Kornblum postano S-ka w Berhme przyrzekł pomoc, uza- p h 
stary druhu l dlatego uczynię, wszy- wił rozegrać bitwę z odwiecznym 1 teżniając ją od zbiorów bawełny w wując bez przerwy orsc ego. . . 
Jtko co bodzie w mej mocy, aby cię z swym wrogiem Porschem na terenie Egipcie, ta mbowiem był mocno zaan- Porsche zacisnął zępy, przez chw~lę 
,1prcsji wyciągnąć. Siadaj pan ·1 postu- Dreszera. z Porschem miał stare nie- gażowany, przyczem donosił, że na we czynił wrażenie iakgdyby si~ . eh.ciał 
,,;haj: załatwione porachunki z przed lat, dziś , wnętrznym rynku niemieckim o pożycz rzucić na Kornbluma, poczem JWZ mcco 

- Wściekłość Hendersona WYZY- . przeto nadarzała się okazja do skrzyżo- ' kę bardzo trudno. Jak na złość biulety- spokojniej rzekł: . 
' kuje zręcznie jeszcze ~toś komu .,,ależy 1 I w~nia szpad.„ za po~rednictwem Dre- ny .giełdo~ve przyniosły niezbyt pocie- :- Pan będzie łaskaw opuścić mój 
1a zniszczeniu Dreszera, na zawladnię- szera. Kornblum swe1 kabzy na ryzy- s , •ące w1e~c1 o stanie zbiorów bawet-

1 
gabinet!. . . 

~le pańskim majątkiem tanim kosztem„ ko wy::stawiać nie lubial. Czid jednaki ny a'rykaf1skiej. . - Nie chc.ę - ~dpowiedzi~~, Kor:i: 
- Kto?! ! ! - gniewnie zawołał szczerą sympatię do Dreszera, jako do -:V\ ten sposób pozostała jedyna na- ' blum, w.sadza1ąc obie ręc_e do kro~) 1 

P!~ uderzai~~ piQAelą. w s!ól. kto towar~~sza pierwszych krnk~~--na ...... ~1::-.~.~~!1:.,1:-. · I rozstaw1aJą,c szeroko nogt. , · 



prem.era! Dawno ocztkiwany przt!z całą Lódż w1t'lk1 

' ' 
'' Wyświetlany w Oenewle w obecno§cl pritdsta"" 1c1elł wielkich morarst~. Wlbudr'ł . en~urł~rm wśród w•c:f1ów rrzvnem. mfn!strO\\łe 

Cllam\>erlaln I Bifa11d zfożyli potM1nszowanle klerowołkowl eKspedJCit lilmJ"'e1 Changa, ma1oruwl M. C. Coop.erowa. 
, Ołoiy pra~v o ftlm 1e „ C!lu l•: 

Die welt am Ab•" :t: Nie porównane arcydzieło fakfe powstał_e raz na . 1<111<~dz'ei:łąt lat. .. . · .. 

:: 
"e"e Seri nar tł Ui1r Ze tuug: Pou:1.n) ftlm, ·w.spaniały romn k ku wlennei ·c~wale lndiko~cl. · , 
Hew y.»rl.( Herold: Ta de !Of 11n:i ta~ „Cllang" dotąd nie wldzie.tśmy ł niep c:dko zo' arzymy. Lecz zaw ze on'm pam ~·afbed7f(l'mv 
Temps: My francuzl. rzadko stc: zachwycamy, Tem większa ieu wartość arcydzieła .Chang•, ie wszysc~ jesteśmy od p1em1t!Y 

Olśnieni I WtrllSt:enl JeIG p Hę~ą. . . . 
Times: Czegoś - podobnetło świat · jeszcze nle widz at. Chang Jest nałwlększą chtu"1>~ nauki, kutturv I slłu'<1. 

Poez. e f, 2.30. w tornboty, nied7iełe i święta nez. o I!· !-el. 

~ 

!~-„ 
i Kaw?arn a· Fałszyw.y W czasie Wy kładu O : nie'"l'\.;stau:'cia 

Jan Kiepura . . . . . śmiertelności dusży I "TEl\TRl\Lfłl\'' 

~. rasu•11 w WIBdn!o, pud· profesor budapeszteński otruł .. s·c na kat.rdrza. i 
i ;8~'-łł' S•f"8 dt1il:11usz1f e . Dzień 27 lutego stał się dla uniwersy chowywał się do kotka odwazme„c a sił .

1 . • Jlfll 11 U ł<f.&Wli ''t tetu brdapeszte.nskiego dniem żałoby.. dodawała mu wiara w nieśmiertelność 
." Erotyczna~', mistvflkac·,· a Cen!-ony bardzo w kołach naykow~ch duszy. Wspominając ostatnie cłiwile. 
f' · · · · · · · '. · · prof. Leon Bruck, który w czasie woiny mistrża, profesor poka.zał tycin·ę. wyob-

1
· 

·· Sprvtne~o · chórzysty. walczył na froncie jako oficer, cierpiał rażaiącą, jak Sokrates . wypija. truciznę, 
' ' · . · ' . . · . ostatnio bardżo z t~go powodu, · że nab.Y jaką mu wypić kazano. · · I ·:; „ W!edeń b~t '_Vid<?wni'.\ ~!YginalneJ, ta na froncie choroba tak dalece podni- A jakby dla pełniejsze!!o obrazu pro 
a.cz me~zkodhweJ. ~1styf1ka~11. . szczyla· ie.go zdrowie, że . dalsza praca fesor wziął szklankę do ręki, stojącą na '. 
.. _Pewien mł?dz1e1:1.1ec _spotkał na .ultcy naukowa,' stawała się dlań : niemożliwoś- k~t.edrze, i wychyl}ł. do ~n~ zawarty w , 

_ ~!:Jaką p. Manę S. 1 - Jak po~7rn ;Slę. tło cią. Mając raledwie _lat 4.4, · Bruck czuł rt~e1 płyn. Po wyp1c11~ ~?~;ł . ~v dalszym , 
t:k.c~ył - z~c~wyco~y tet,n z1aw1sk1ern się w pełni sił umysłowych i pra_gnął u- . ciągu, .. słuchacze 4,z_iw1h się · 1ednak,. że 
kro.l" w,_kr~k Ją sJe~;:;1f, az do · dom~, kończyć bardzo p9ważne działa 0 So- twarz 1ego pokrywac zaczęła coru w1ę~ 

, g-d -~ie m1esi({ala,_ a ~a.wet wszedł ~a mą kratesie, zanim ch~roba nie uniemożliwi szą; blad~ść. . . . . . 
. ~~ s.cho~Y.. pona~1.a3ąc · sw_e 1!11łosne j mu pracę na zawsze. Os~~tnda jedn~k <?"los 1ego słabł cora~ ba:dz1e1 slow~ 
:~~tk1 zakon~zone 1,uz. u. drzwi -rn1eszka-j'nara~~ z lekarzem całkov;icie obaliła traciły wątek, a wre~zCle, 1~~0 osiatm 
.i.la, wy_znamem m1ł~sc1. ' nadz1e1e profesora; oświadczył on mu wyraz pewnego wysiłku mysh profe~o-

Pamenka w ~alezyty sp~sób data ~d 1 bowiem, że operacja jest nie unikniona, ra,. dosłyszano te sł?~a: pr~odek.„ n1e
pr~wę nątrętoWJ, na .co .tenz.e odpowie- a jej wynik niezbyt ·pewny. śnuertel!la„ . . PP chwili ~a~ ciało uczone
dz1ał w !ąn:ianym mem1eck1m Języku, życie więc Brucka było w niebezpie- go z:wahło się całym c1ęzarem na kate-
prZY.P?m~na..i~cyrn wymowę dawnego czeństwie, chociaż lekarze mówili, że drę. . . 
•:-_gahcJa~ma • . . : . . jest możli'W()ść opanov1an.ia chor9by, do . Wezwany lekarz zartuas~ po!D?CV• 

Naruto\\licza 20. telef. 22-05. 

Od do. I marca r. b 
calKowlta zmtana programu 

,~l'liUR A V" 
łric:r łanecz:tie z Budapesztu ~wiatowej sławy 

LULA MIRSKAJA 
t&l'ice groteskowo-salonowe. 

Marys Zamojska 
p!eśniarka, ludowa. 

Ryszard ~enard 
hilmorysta. 

CiRYtłlEWSKAJA 
tancerka doby obecnej. 

JAZZ-B.AND ~ Przyk!o m1 Jest, ż~ pam m.ną po- tego stopnia, by ~ógł jeszcze pl)żyć k~óra ~~a~y„be~?wocna, mogł dac 1edy 
gardza, gdyz mam powazne za.miary, a około 15 lat'i d1lkończyć zaczętej pracy. nii.e wyiasmeme, iz w szklance 'wody, kto 
łl!l .. ~WÓ~ tego pr~edstawiarn się pani pracy. rą wypił profesor •. była bardzo du~a da- Soboty. niedz1e'e i świę'a ed godz. S-7 . 
Jm1emem 1 nazwiskiem. Jestem Jan Kle W· ciągu kilku ty~odni profes-0r 1Je I wka w~ronalu, ktorą Bruck wrzucił· _tam FlVE·O-CLO~~v~~. i występami 
pura z opery rządowe!. m6gł zdecydować się na. ot: erację i cią-! •umyśln;e. ~hcąc skończyć z sobą. . od 8.30 _ 10.30 rozpo-z:vna się prn!fnm 

Dziewczyna otworzyła szeroko o- ~le zwlekał z oduowie<l.zią. A w sobotę, Wyłaśmły ;wszystko ostafeczrue P~- świątec?nv pr y cenach oliniżonych, 
czy i ulegając czarowi nazwiska staw- 27 lutego, zamiast udać się do lecznicv, zo.siaw1o~e . prze~ pr~fesora '": domu h~ a od 11.30 do 2-ej program nocny. 
nego tenorat zaprosiła go uprzejmie do gdzie zapowiedział s\ve przybycie na O· sty .~w ktarych p1sa~, 7e p:a~n1e umrzec WYBOROWE POTRAWY. 
mieszkania. perację, Bruck przyszedł do sali uniwer- ta.k s~o, J~k to miało m~e1sc~ przed 23 OBSŁUGA PIERWSZORZĘDNA. 

Rzekomy Kiepura, posługują~ się na-! sytetu na wykład. Twarz ie<to była zu- w1ekam1 z iego ukoch~nYJ?l mnstrzem. So PILZNER ORYG. z BECZKI. 
dal łamanym ~ęzykiern niemieck!m, spę 'I pełnie spokojt;ta. a nieco tdziwionvm słu k~atesem, którego uw1e.lb1ał be.zgrarucz- ja PORTER KRAJOWY i ANGI~LSKI ~ 
dzil całą R"O.dzmę w dorn~ noweJ zna.io- 1 chaczom oświadczył na samym poc".ąt- me. . ~ r v••J:Mtll.i8!1 . 
tttej, a nawet' ru·e odm'ówil pron~zy~ji; ku, ze przyszedr odlbyć . ostatni już wy-
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f s••c +;z& P HfftJiiilll:"A c:m 
żaśpiewania czegoś przy fortep1ąme kład. · ... : . . . . 
P: Mafia zaako1!1~a'1jo~a1a, a rzekomy .. " o godzinie dzie~iątei prof. Bruck ro~ . Udaw21 h"'1"1··Eg-o ,. rndak· tor:. Kiepura zaczął sp1ewac wybraną przez począł ·wykład temi słowy: Wykład ten . . . U · l'UU .. M. , Ue 
siebie „Pieśti do Wenus" z „Tanhause- postanowiłem . poświęcić Sokratesowi. " ·· · " · - · • • 
ra·„ Sprytny amanf uprzedził jednak To powiedżfawszy. w krótkich słowach Policja aresztO\\ ała znaneao w Łodzi ptaszka nle• 
swoją. ubóstwianą, że jest dzisiaj nieco dał wspaniały rys ży'cia sławne~o filozo- b:e·sktego 
zachryprtietv. . fa greckiego oraz podstaw jego systemu I • 

Miał 0.1 głos - dość przyjemny, Jak I myślenia.. . Z Warszawy donoszą.: się ca lego ster.e~ na1~yć. zwłaszcza 
zauważyła panienka. jednak ·,zdawało~ Przechodząc;: do życiorrsu wielkiego W swo.rn ciasie ukażał sie na bruku przy delegacii otrzymanej do Lodzi, 
się jef, że jak na Kiepurę p-owi~i~n .lepiej' mą-drca, profe~r: · Brąck zaznaczył, .iż warsz a wskim . szczeg ':t1iiejsze~o rodzaju gdz.e miał tająć się umieszczaniem dzie
śpiewać.~. GQ.y ,,Kiepurą" poszedł, wró-1 Sokrates, mimo, że. oskarżono go 0 bez· nieb:eski ptak, który, uczeszczając do ci n.a kolonjach letnich. Wreszcie usta· 
ciła do· domu siostra; p. ~atj~mtY„ Ad~l I bofoość .i że · skazany był ·na śmierć, za.- rozmaitych miejsc pub'.icznych, przeważ !ono. że jest .:>n ścigany przez listy ~oń· 
cia, przed którą pochwahła się oczywi- · nie restauracji, podawał sie tam przy cze. o~łosLOne w Gazecie ~ledczej z tY• 
ście wizytą Kiepury, a nawet pokazała· regu!owaniu rachunków m. in. za tutu trzech spraw karnych. wniesionych 
jej fotografję jego z własnoręcznym pod warunek. Musi pani mnie jeszcze . przed dziennikarza, redaktora o!sma pr„eciwko niemu do sądu okre!:wwego. 
plsen;. kt.~>rą wych~d~ąc, jej ofiaro,;~~at._ śl~bern . ob.darzyć . d~ieckiem. Przyjdę i nie pła.cąc . rachunków zalecał zwraca- Bliższe dochodzenie jest w toku i nie· 

A1e· s10st~a . wysm.iata łatwov. ~„rną wieczór po odpowiedz. „ nie się rn. in. do redakcji różnych pism. b.eski tett Nak naraz:e z polecc-r.ia sę· 
- Ma~jank.ę t}\'1~rdząc, ze rz~ko~y K1ep_;i- . „ . . . . Jan J(fopur~ ·• Wkrótce .uda.to ·sie ustal:ć. iż bezczel- dtiego śled~zego osadzony został w wię. 
ra Jest Jak1ms oszu. stem, ze rt1c wspol- · I. przy!!;zedt wieczorem po odpow1edz.

1 

nym oszustem jest osobnik 0 nazwisku z;eniu. 
nego ze s!awnyrn ten?~em. niema. • . Ale. odpowiedź ni.e byla taka. · jakiejby Marweg. . . . 

Zacht\·ian!ł w swo1:J \':1e_:ze, pospie: sobie zyczył: · · . Policja zarządz'ta posmki.wania owe-
szyła p: M~rJa na. drugi dz1en d? opery t - ~recz ! . -: k;zyknęła rozgn!e~a- 1 go Marwega i oto wczoraj natrafiono na W r • • 1 • ł r 
z~pyt~ła. s~ę portJ~ra, czyby me mogła n~ Man~„ Jezel! Jeszcze .. r~~ ook,azesz ślad jego " . . YSCI g1 IS O W 
;;1ę ·w1dz1eo z p. ~iepurą. . . . &ię oszttsc1e, zawołam pohCJI. w· biurze fabryki samolotów Skoda. n a o k·oło s' w „. a ł a. 

7 Q„ pana Kiepury. JU~ niema od . Ale fatszyWy tenor zawołał oburzo- Tam go ares~towano. 
dluzszego -czasu w Wmtmu. Jest na ·ny: . . Po bliższem wyjaśnieniu okazało się. . 
gościnnych występach iag~micą - od- - Pani, mnie obraża. ja panta za- że Marweg podając się za inzvniera i o- Prezyd~ftf izby hancllowej w Seattle 
r~rł zapytany: . . strzelę.-: Ja panią obleję witryolejem. plątawszy ko~.oś z przełoż.cmych insty- ": Stanach ~ie?-noczonych. urz:~dził ~ 

- Czy to Je~st p. K1ep_ura~ . Pow1ed11ao,vs~y to .. wyszedł. . tucH. zdołał otrzymać tam przed dwoma c1g dwuch h~tow na około świata. Je-
...... Ale s.kądze? Powiem Jednak pa- · Przestras7-ona dziewczyna zrobiła tygodniami posadę kancelaryj.ną. Ba•da- den z: tych hstów wysłąny został drogą 

ni, że przypadkowo znam tego -.ml od ego doniesienie do .policji. · Ale do władz ny w policji oświadczył że istotne jego 

1 

przez ocean Spokojny, dru. gi przez ocean 
pana. Jest t-o chórzy,sta . .starał się on u wpłynęło już poprzednio zupełnie po- nazwisko brzmi: ' Atlantycki. Pierwszy umieszczony jest 
. nas w operze o przyjęcie do chóru dobne dru~ie dDnie$lenie od jakiejś słu- Marceli· Marwłt • Wittenberg. w kopercie niebieskiej, a drugi białej. Z 

. Teraz .p. Marja wiedziała już, że jej żącej, której podobnie, jak p. Maryni, To ostatnie zalegalizowane zostało mu I wysyłki tych listów skorzystało wielu 
· ·,,Kiepura" nie jest Kiepurą. Od~ - przy- przedstawił się młody człowiek za Ja- , Wiedn'. u przy przejściu na katolicyzm.

1 
obywateli Stanów, robiąc . za.kłady na 

;zla do domu, oddala jej !11atka hst. na Kiepurę. Przy badan·u przeszłości jego stwier-
1 
zna.czn! sumy. W samem mieście Sea•.t1e 

- Jakiś młody człowiek oddał ten Zapytany na policji, dlaczego dopusz . dzono, że zdołał on swego czasu wci- · obhcza1ą, ~e zakłady prz~kroc%yły JUZ 
flst i powiedziął, że jest sek~etarze.m p. cza się ·podobnych mistyfikacji odparł,! snąć s'ę · rów,nłeź do związku obrony koło 150.000 dolarów, przyczem więk· 

. Kiepury. · , że nie miał zamiaru ilikog-o o szkodę ; kresów zachodni.eh i tam z:now.u p0dszy- . s~ą ~ympatją ~iesz:y .się list w. lropen:~e 
List 'br~miat następuj,ąco: • przyprawić, a nazwiska sf!wn"go t~no- 1:wają-c się pod. nazwis;ko jak:egoś lbiałeJ. W.ysył~ący hsty spodziewa. ~ię 

. „Najdrotsza ! Mam rzetelne ra~ia;.v · ra używał tylko w tym celu, by sobie ma~nata wloskies;?O f otr~ymama .ich z oowrq tem w Clą~u 
~-die~ PO.i3ć Płlllla za iilae. Ale ł;dcn i ułatwić sukcesy u pici pięknej. zyskal uu!an:.'.e i dzi~ki temu dopuśc!l dwoch ty,odni. 

' J 



Turyści-Polon:a (Warszawaj Z:l (1:1).'Siatkówka i koszykówka. 
W spa~ .~·.~ gta Turyst~w na bo:isku '10krvt~.m śpi.eg iem Niski poziom sportowv suboh1ich zawodów. Monotonia 
Kulawiak na1lepszy z 2l zawod~:ł<ow. Swietna „bomba„ młor:fzieżv szkołnei. Przebieg onegdaiszvch spotkań. 

Kowa ·ewsk1ego. W sobtę odbył się w sali gimnastyczltynę, a zawodnićz.ki z pierwszej są iedy 
. . . . . " . . .. . . . , . . . . nęj .„Siły'' „ . cz~ar;ty 4zień turni~ na nie biernymi widzami. · 

Z n~dzwycz31~e_m zamtereso"."'arn~l!l I kow! dz~elnr e seku~:J~wał H1~c 1 Kahan~ fundus~ ohmp~·l'ski. . • Gra roczyła · się z przewagą PSPA. 
0Czck1 w an~ p1en.v szy mecz z zam1e.J-

1 
a~zkolw1ek . w dr~·g1 e1 połowie obydwaJ I . Widoczme dwutygodniowa przerwa ktora też zasłużenie wygrała, a w dru

s~wą druzyu~ w dodatku c . ~szącą ~!~ rueco opadh na s1l~ch. , ·
1 
nie wys~ła naszym „siatkarzom' na do- giei partji nie dopuszczała przeciwnikt · 

d~zą sympa.tJą sfer p.łkarsk1?h ŁoJz.1,l .- W obronie. wyróżnił slę Kubik Al., „hre,. bo:wiem słabą strnną imprezy so- do głosu. · 
nie przynosl n.estety spodzi:ewanych bardzo p.rzyto. mny rozporząd ·1 a:ący da- ; betniej był niski poziom gry niemal Sędzia p. Puyg(>rs.ki - dobry. 
rczultatow. . . , .lek m wykop.em. Ka-r,aś - słabszy od w.szntkich drużyn. Zawodnicy grali bez Szczaniecka - Drużyna kombinowana 

Na przeszkodzie .sta:nę;ta ka;1ryś~.a I .partnera . z trudem mógł się utrzymać zapału, bez serca. . . 30:17 (15:8). . · 
aura, która '"zamieniła . nadające się ·już na ośl'z!Uym gruncie. . I W szeregi młodzieży, uprawiającej Z · powodu choroby ki·~ku uczenie, 
do gr,y boisko na taflę lodową : pokrytą ; W ataku najlepsi Mi'Chalski i Bat- „ gry sportowe w kra.Pła się od dłuższego biorących udział w zawodach sia&o
śnlc~1em. Vf dod~tku ?ął . s ln'y w;atr czewski - . Ko~·alewski . poza -ostrym , czasu pewn~go r.odzaju monotonja, kttS- wych p. Sóbolew~iej, ta ostatnia prze
mroz11y, kto.ry umemoztwJ normalae strzafem z ktorego paflła bramka nic ra pociągnąc m02e za sobą upadek tego słała na ręce Kom1tetu Tumiejowe110 za
p~owadzen i e gry. •. . J wię~ej n·e . poka·rnł. F:ydman dobry te- ' w rozi~wicie -~ajdując!go s~ę s~o:tu. . ~iadomi~ni.e. iż ~a ftłecz ze Szcza~ecką 

Por:i· 11!0 6 st. mrozu ~osć hczne rze- f c~mczn·e. - 1\1 chalsk1 I w bramce bro- l Większosc sa1<6ł srednt~h 1uz. dz1.ś, me stawi .się. . . 
sze w1-dzuw zaległy botsko O. O. K., ' mJ pewnre. z pwoodu braku narybku, me moze się I Wzamian za 91>otkan1e Szczaniecka 
podnie\:aj~c Turystów e~erg_iczn}e. j . Z półgodzinnem opóźnieniem stają .2'dobyć na ko~pletną drużynę, a gd~ ten -: Sobol~wska J.>Ubliczność. ujrzała me~z 

Przebieg gry n.ezim1erme o·ekawy, obie drużynv do boju w następujących stan potn, - ,eszcze przez czas dłuzszy, I p1e.iwsze1 z druzyną kombinowaną (obie 
urozrna:-c?ny _m;omentam1, które przy · składach: . I zachodzi oba.wa, że j~a- ~ naJpię.kniej 1 zawo?niczk~ ?d Sobolewskiej, dwie od 
norm~lneJ grze są _.praw i e niemoil we. I Po.lon!a: Kisieliński, M ieczyński, Za .szy,ch . gałę.zi. ~f)ortu z.mknie mebawem Kryg1erowe1 1 cztery od PSPA.). 

Polonja 'żarepreicntcwafa sfę iako ; rzyck '. K0<narski. Jelski: I. Jclski 11, 7.:i- z pow1erzch01. . „ . . . · aZwody prowadzoue były m'lnoio11 
d.rużyua b . . sz.~bka, dobrze tedmicznie · mowski Seichter, --D.ittmer · Emchow:cz I . Sala DS. , , Siły , zna.j.dl.1'ąca się przy n.e 
wyszkolona, lecz b. mało -grana. Brak i Kruger.' . . . . '" . . ', . _ .'. j ul. Głó~ej nr. 17 ~a,~aje się do .l'.rzepro Zwyc!ęstwo Szczanieckiej, kt6,·s -jlra 
zgrania i ląc-znośoi w linjj ataku sp;·a-1 . · Tt•ryśrh Michafak~ l, Kubik AL. Ka- wadzema zawodow siatkowych 1 .kor~y~ ła w .„~· ~yło do puew1dzen1cl, g~yż 
wJ, ie cbrona fioletowych łączme z rasiak Kahan Kulawiak, ttinc, Micha I- ! 'k:0.~y~h .. ro.z.gT~anych przez młodz1ez przec.~e~ wiadomą .1est rzecza. ~e n:ul~p 
pomocą z tatwośc'ą l kv.; rdowaty doĘć skli n. frvdman, 'Walter. Ba:tczewski, sikoł. srednich.. . . . . . si2 <1:uzyna. komb~owan~ nie b~dzi.e 
liczne, ~zczeg:ólnie w pierwszej poło- Kow1.tewski. _ . ~bsz~m~, moz~ pom1esc1ć . wielką bk z~raną. J~k druz~a samois~~e~o Jdu 
wie a ~ aki g.ości. \ Polonia szczęśliwJ.e fosute stronę z _dosć .• wu.dzow,. kt~rzy sw'O.?odn1e mogą b_u. Ą własme ~~nUt zg1~nia cia w 

Warszaw,·a:me grali głównie lewą wiatrem i s.iln'e przygniata Turystów. I sle?~1c z;nagama s1atlkM~Y 1 koszyi~arzy. siatkow~e b. w1elk1e znaczeni~. • · \ 
stroną ataku, wyko.rzystując dobrz.e dy· 1- Oo~de gr:-j:i gt,~w11 ie skrzvdtarni, Je- J~sli. wzi~ć p_od uwagę, ze w wyzei ~- Sędzio":ał dob_rze p. KamińS'ki. , 
sponowanego Krilgrera. Duszą a taku Po- rf nakże na (}d)e~f{) <.<: Ć pewne~o str za lu m.e~1on.eJ" salt w sobo~ę odlbył ~lę wogo- Absolwene1 - Piłsudski 31:29 (t5:l3_ I 
Jonj1 jest- obecnk D.tme·r. który poza I dobre tytv Tarystów 'nie dopuszc34ją le p1erws~e zawody s1.atko~~ t koszyka dogrywka 3:1. • 
niezwyldą rucł)liwośdą wykazal duży napc.·rln gt'·śd. ,__ . „ j we z ud:1a.ł~m. pu~.hcznosc1, to. trzeba St?sunkow? .mecz· Abs.olweąci - . ?ił 
zmysł orrjenta·cyjny pod bramką. j Vlspan·alc momentv potlbrarńkowe przY:znac, iz ta . ~opJ.Sała. Jedy~:ue. z.byt I sudsk1 . był na1c;ekawszy H wszystdu~J. 
· NJ'lep · eJ· z·.,..., ·„prezenit"wało si'ę ti·1o ..s~t„,,.c . ,..,·>ł d · . · . .._ _ 1. długu~ przerwy między ,spotkaniami dru I spotkań sobotnich. 
obroThne goki z Kisieliilsk;m na czele. - pt;n-ieTb w '· 38 'Trilnuole pr7ervwa 5:ę zy;t me przyc~ynt Y $l~ yna1:mn.e1 . 0 · . 0 ;i:venci wy:nąpi t "!' •: a .1 sud 

' • "'"' "' 1 I um- ' ., 7aJą vv • \ "7.t:\m uzo emOCJl'. - ' . , . 'ł . b . ~ • d Ahs 1 . ..& ·1· s·· ' p·ł . 
Turyścl wczorajszą g. rą .u:Iowo 1n n J'lF+m· • • ""' l w ·:·p , .6 «·:bo' k . :"".1ę.Itsze~ą _za.mt~resowa;'lla, a przeCJSW· ski w „6 .P~zyczem ucz~tn1czył Jeden . - et I ~ 1 TZ<' n oe n · w r R' e> me nudz11y wtdzow gracz drugie) druż że są :uż n.ależyc e ~rzyg-otowani do roz wfMeg-aiąceR'O z bramki . Mkhalskie,:ro. i Poszc;e!'.fólne· sp·~tkania miały pue- P.ierwsz~ p~{1·ęywy. gnnua;• .'---1 

grywek mrstrzowsk:ch I -T , bk · ,.. · · . K· 1 
• 

0
• • • .,. ·1 „ •"1: •~ • . • . · : , . ury~c1 szy o s · ę .!\:wary.wrą 1 o- b1ęg następu1ący: wenc1, zeby w drugiej części gry rie-

w ra1mr, ~sl_;~glcgilltere,n_u i dabodn:cy i wa1e\';Skr · bnJoczm•m ~tr7.a·fem -- w _róg l PSPA. - Kryg!erowa 28:18 (15 :13~ . grać :r; tym samym stosunkiem puntitów. 
~a z:i- 1

• i«~": ,Jlc ";?s~ .. o re ~~a- „~Y.S}\u.Je wyrównt)jącą ,b_~am]<ę~ , . , . l .PS.PA. w. kompłede. Przeciwniczki I Popiero zarządzona dogrywka wyłoaih f0 i;i.ie._P ·1• 1· , .szyst.c- e, mJ~· Pn~.c:J.' a- I' , : P-0 zm·anJe stron w pier.ws.ifoh . mł- l w,ystą.piły w-„6", p,oza~em z jedną za w.o zwycięzcę Ahsolwent6w. 
Y sprav. nte, w · Szczegolno~c„ zas P~ ! nutach atakują goście, _ recz SeiChter I dńiczką . ~ · pjęrwszei drużyny,· a. resztą . z 1 · 'Sę'dziował p. Wetnie. ' 

ml <f ~a1demo:n6~t~owNala grłę, Jak z
1
a . r.f.aJ- r psuje kilka dogodnych pozycji. . 1 rezerwy. · Koperm1' - Seminarium Na11owc:łel-

epszyc1 czas w. a cze o z.espo u .o- . . . . . „ D · · d ; ·f kt iż K ił' - ki 30•11 (15·4) -t I ·• · I · l • K t 1 k kt, · · Niebawem dcchodz- do głosu atak . · Złwnem s1ę wy. aie a1 
, ry6 1e s e • • • 

e1.o.wtycl. t ~ysuną się b ud a~.a , d _ore- , f.olctowuch wsnierany prz:ez pomoc Kl- rowa do mistrzo.stw wystawia drugą da-u . 
go m e 1ge11.na gra wz u zc;:„a po z1w u '. . .J • - . : . • • · 

widzów. Ten ib: wątły ,j słabo rozw1n:ę- ~el:f,sk1 wyłapąe. J<:lk~· o.strych str1a: 0
•- -

ty Htyc~nie zawo·"ll'ik pracował n : ę- \·fow:. a :cszta bądz 1d7:;e na aut, :,.b}idz I w cz·w' arłek rozpoczyna Hasmonea' 
i:mordowanie na pozycji ~.rodkowcgo odb:1a ste o ~opr~eczl\!· V!, tej faZle ll~-
pcmoc.n,ka. będąc wszędzie • . , ilekroć skon~le broni ~~iączy~S~i' ·. a raz W'.(- tr,e 1ingi w Ośrodku Wvchowania F1zvczneno. 

- groził.o niebezp' e<:ze.nstwo ze strony garnia na":el p · tkę z s:-a1k1._ , . . . • , . . . • . . Ili. . , 
przetiw1~i' ka. Jako .Coskonaty d-ribler, 1 · - \Vresz~ 1 e Palczewski wysuwa Wal- . \V .związku z .wiadomosc1ą ~~ka uka przy ~· M~rysinsk1c1. Do grupy. - ~,,.,.. 
~u!aw ak •;bbj~ż~fal" po t-:zech czte- . te:r-owi, ~t~y. ?dd.a~e ~ilnv strzał. P.ii kę za!a. s1~ w .s0botnn!ł „Exp!~ssle o przy czeb1_1eJ .za~1sało ~ię. tam okq~o 40, os~b. 
rech pnec1wmkow, wysvtaJą-c natvch- chw yta ,(rs1eh~1 skr , lecz wypuszcza Ją z . stqp~enm. fiasmo!1e1 ?o Osrodk'.1 W. P., Tren~ng1 oubywac s~ę będą 2. ra~y w tsf 
miast w bój kogoś z ataku, bez dłuż- rPk I sędz·a s:usz:nie odgwfaduje punkt 1 ~ow1~dt1Jemy się •. ze za\yodmcy Has: I godmu od godz. 8-e1 do 10-eJ wieczór. 
szego przytrz:Vma·n·a pi.'ki, iak to Juhi:lf dla Turys~ćw. mone1 rozpoczynaJą treningi . w sah 
d.o niedawna jeszcze czyu:ć. Kuiaw:a- · Scd.ziował b. dobrze I). Retting. - -·•i--, ___ _ 

. . L i ga P.Z,P<iN-u nie . zgodziła się 
.. płka .· ~ot,~), VI _kraiu i zaur~nicą. ' . ~a oil~~czenie za~odów Tury~ci-_Ł: J(~ ~· . 

V:arszawa: Mecz towarz. y.s:ki !).lm1ę- ł powclu z'mna zostaly odwołane. . : . J~L\'. JUz, ~o.da:' ahśmy Ł: K. S. ~ Tu-1 Dow~adu1emy s1ę Jcdi;ak, iż LI~ m. 
_<fzy Warszawianką a Varsovią zakcń· W.iedeń: Sio van - Austrja 5 :5; B. .rysCI z:wr<?cth się . do .Ligi z ,Prosbą !J kaza!a. klubom rozegrac spotkanie w 
czyi · s::ę zv,;yc ~stwem .Wars .;aw'.ai;k' ,, 

1 
A.~·_. Hertha 7:6, .Rap;'d ~ y~enna 7 :Z · przesunłęc1e fo~m1;i~ ·za~vodo~v o mi: I te.rm1~1e 18 ~arca, t. j. w nachodząca 

stosunku 3:0 (2 '0) Mrnz ,8. stopni . . Bram 

1 

flonsdorf _ Wackę-r 2:0, Bngiteunau~r I strzostwo Polski, który v. . mvsl kalen 1 medz1elę. . 
~i zdo.byh Korng-oM Hasclousch - Jungo. -:- Simmerlng 4:4:, Admira __ Sport;h.ro I darzyka .przypada na dzlen 18 b. m. . . . · 

. A. Z S.-:- W. K. S 5:0 (O:O) „. Hr(l~nki 3:1. . --:;-:a:- · 

~.~~~~~1i~ Jeżyna Z· Zbyszewski 
2
' St.e.- I o:o:r61i=rt:~r~a op~d~yl~·~~!~~f.ii~?;~ Ostatnie wiadomości ze świata rakiat·y· 

Katow'.ce: . Pogoń ~ Warta Q>oznań) przerwana. . . · : ,, 
?:O (O :O). Warta pornańsY.a zostail po- Amsterdam: Mecz piłkarski B~Ig;a . Ll~ta najleJ?szych ~ennisistów ~o!en-1 Ewbank. U pań pr~oduje Sigart.. . 
konana przez katowi.czan w ~tl}SU'lku - · tfolandja 1 :l. d~rsk1ch . stawia n~ p1erwszem m1e1scu ~łoska I.ista na.dcpsi:;y~h tenrusistdw 
2:0. p rzyczem gra trwrła 2 x 31.l 'T!inut. . Lozanna: Szwecja. - Francja 4:,ł. T1m~era przed D1emer R_oolem, .Brya~ I stawia na p1erwsz·em m1e1scu. Morpurgę 
Qramki zdobyli: r•:i.lik, f<'u'-,·n.1• ' Glaskow: Anglja .:...:.. ::$zkoc!a 6:2. nem t V~n ~er fe.n;;n. Wsród .pan. bez- a potem de Stefaniego, Gashniego, Co-

Odra _ .. ~łovan 4:1 {2 :1) E~dapeszt: łiungarja - Ujpesti 0:0 ł ,~on~~rencymą ięst. ~~ą , 13~)U1:11an, ·Jedna; lomba i Sabbadiniego. „ . 
·Kolejowy K s ·- ()5 Mysłowi~e 21 ·l m Krer - K1spest.i 3:2. Nemzeti - .33 z na.ilepszych„ tentus.1stek sw1ata. · I Lista tennisistów niemieckich stawia 

(1 :n). . . . . . "' . . obwód .1 !l. At.tilla....:. Vas~~ I :1,_.Sabar ja , )~ajiepszy~ re~n!sisł~ ~elg~jskim .iest. na pierwsze.m miejscu. znanego na kor• 
Zdęże-Naptz1.d (N. 1.·em~y) 4:1 (.3:0) 

1

.- flo~·.1sd:0r~ 3; 2, _ferenc~zvaros1 - Bel- Wast.er; drugie mwJsce zaJmUJe lwc,1.ns; ;fach. zagranicznych M1sl.m prz<;d Poulieł 
o~ia · sk-· . r;' ... da·n;„ „.,.....:... z. t ·eo ·v ·'gradzki 5 :O. . . · t.rzec1e -i czwarte ·-- Van den Emd~n I fem, San .Qallim I Luppu. ·W sród pat\ . - n „. !\:'.Jl;;· .!'« 1 „ ,~ppo er ;::.. · ·· ' · dz' St f d · 1=1 I · 5:1 (0:1). M strzostwo kl. A. · . . -.a.:::--- . przewo 1 p. e ensen prze p. 1..0 e• 

. Poz.nań_: ~,nja ~ Ol'.1~01a 4:3 
1 

400„000„ zł. WY niosą koszty naszej senHellen Wlłłs, pierwsza tennlsistka 
: · Posna.n a ~ Sparta ,3 .2. 

1

. . k ...... , d • , d A ł d .. . amatorka świata rozpoczyna wiosną 
Świę tOCL łbv.Lce: Roze.{ any tu mecz , e s D·e y<·11 o ms er amu. tournee po Europie poprzez Belgje. Fran· 

a1gowy pomiędzy Śb,sklem - T. K. S. Według prowizorycznego oblfrzenial Dość powiedzieć, że największą po· cję; Anglję i Niemcy. W grze podwój-
zakol1czv*s się .zwyc '.(Stw~m Sląska w ·koszty na~zej cksi;iedycj.i na igrzyska le- zycją złożoną na cel omawiany jest kwo nej występować będzie wraz z pąnma 
stosunku 4:3 -. (3 :O), przyc?:~m . wyh ! tną tn'.e 9-ei Olimpjady w Amsterdamie wy- ta 500 zł. złożona przez magistrat Łom- Chapin. ' 
przewagę' 'V'! 5:h-1•.giej polew l mi ;1 ł T . . K. n~oq c·koło .400 tys. ~ł. Rząd w zr~zu~ie l ży, który niestety,. nie znal~zł naśal~o~ .Karol Kożel.ub, zawodowy mistrz 
S. Iv\ecz. m1m,o .~e reklamo W'J!'y był Ja- mu znaczenia sportu i wychowania f1zy i ców w zarządach innych m1as,t Rzphte1. świata nie przyJął proponowanej mu _po 
ko zawody o rn 'st:rzostwo LiR": P. Z. P. czne,i o zarówno dla życia wewnętrzne· i Ponadto Polacy mieszkający za granicą sady trenera w \Vimbledon: · . 
N., został urnany za t.owa·n:ysk1 gdyż ~o Po'.ski. jak i naszych stosunków mię- I pośpieszyli ze skła dkami taik poważne- Hannemann drug-[ tennisista ntemlea 
trwał tylko 2 x 30 minut a to na s.lrntek dz1 n.arącowych asyJ1nował na cel oma- 1 mi jak 1.300 zł., zebrane w konsulaCie kl, który niedawno został zawodow• 
z,imna i opadów fn!cż1wch. B:-vmkf ido- wiany 275 OOO zł. Re~ztę powinno po· jfon:dyńs.kim, 250 zł. z Konstantynopola cem, jest mianowany oficjalnym trenee 
byli dla ~-Jąska: Falk 2 •. Prus l i Tom~s kryć społecze~stwq, które niestety ~o-lit. d. . · . , .. , „ - · . . rem związku niemieckie~o.- Zadaniem 
1. Dla T. K. S .: Gumowski 2 I Cie~zy'i- tycn:-zas w ak·::!i gromadzenia fundu- Czas, by mieszkaócy Polski potrzą,s- ttannemanna będzie QPleka nad mla-
ski. W Krakow~e i Lwow:e zawody i szu wzięło udział wprost minimalny. nęli również trzosem. dymi rrraczamL 
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SPLENDID 
dni następnych. 

CAR 
· • 2i!!!! -I 

na;potężnieJsze 

Car Mikolal I. i A. Puszł<in 
lntry~i mił~!ne rara M1~~ł~U I. t~~=~a~ 1:~i; Mił~U i ~m:ert ~l~k1nn~ra ~ll[1t~na 

' 

( 
Trzeci film złolej serii W.)tWorni sowieckiej w Masłłwje. JDOUGLAS 

GLÓ\VNE 

OSOBY: 

AIRBANKS 
nai~ztarhetnlel::zy i najbardziej lu111 
1 o 1y artysta filmowy. parnidny bo· 
hattr filmów: „Złodziei z Bagdadu", 

.Robin Hood'._ „Czarny Pirat• 
i .znak Zorry". "' ·-"\ •• 

MARY ASTOR ujmującet płęk· 

Car Mikołaj I. • • • • K. N. KARENIN 
A!eksand~r Puszkin • • S. CZERWIAKOW 
Nata1ja Puszkin • • • O. W. WOLODKA 
Porucznik Dantes • • • B. T AMAI~JN 

nośc1 m1l ;onerka Amerykańska, ktora· 
dla sportu występuje w filrme. 

• • „ 
STELLA DE LANTI piękna i 

dumna odtwórczjni roli królowej 
Hiszpańskiej. 

Wkrótce 
Początek przedstawień o godz. · 4.30. UKaże się w film e 

CA INO 
M' ,GA&&*E * 4 - • I 

•••••••••••••••• Dlii : O t~m mówi rnły iwiatl E Dlii mvw•••••••••v•v• 
Arcydzieło filmowe wielkich wzruszeń, nie-
zmąconej pogody i słonecznego śmiechu, 

pod t31t.: 

VRK 
Tragikomedja serca lud2:kiego. Porywająca symfonia 
śm~chu i łez, którą odtwarza iedyny, nieporównany 
aktor świat~, twórca .Gorączki Złota•, .BrzdąC'a • i in. 

Charlie Chaplin 
:::.:;~;. PlERłłl\ KEnłlBDY. 

Niektóre wst'anlałe, n :ezapomniane ecert\ł 

Ili CHARl.lE w klatce lwa Ili CHAl~LIE pogromca małp. 
. Cl IARLIE przegląda się w ty~iąeu luster. . 

CHARLIE dostaje czkawki t J?łodu. 
CHARLlE ~ orzuca cyrk i idzie w las. 

O TEM MOWI CAŁY $WIAT. 

„„11!8„~------...... -. ...... „ ... 
Passeparto~t i bilet1 ulgowe nieważne 

.CZŁOWIEK 
z 

~J BICZEM"/ 

Aleja Hoś:iuszki 68, 
lei. 22-90, 

Dnia 14 marca I g2 ~ r. otwłt!• 
rają no~y kms dla za~odol'1y1,;h. 

i a111at-0rów obo1ga płd. 

Zat>ity przylmule kancelaria cod?.lennłe 
od gocJz. 9 do la i od 1tod1. t4 do 20 

l:•sa~pa•:Z=:l!Wl:t:J!nlii:- aa ......... :;= m.aa. ~wmemems:iliswwmmmmm•mm•l111W•:1G111A•1•C•en11•' •pmn111y•stl!!ęp1111••·-'•m1aamm•I· 
LECZNICA 

Jek~1zy snet:1ahs1ow • !;.'lltline1 demy 
s1vc-1nv M7V GórAvm Rv;llU. 

Pi~ trlćows'lła 29ł, •el. 22· ~9 
p•zy llflysrankn •nmw. naf)Ja'1tckich 

t1r>y•m11je ;horych-w chor·• na.:h W'!lVSI· 
Rich sot-c111lnośc1 oc1 ~- 10 rano .Jo ó-e1 
'IO poi. Szczeo1entf' 11sov. an&l1zy ( rn.J 
·zu. kału. 1uw1. olwll:tn etć J opera..:1t' 

opatruntu. 

Porada 3 złJte 
. \N1zy1y na m1esc1e 

l atlieei 1 opf'tacfe uJ u·n•>lllY Kąpltlf' 
; 11t1e1lne. Naśw1e I""'~ la . n,>ą ~w ·r.:„. 
wą t<oemgen. cle.\t1 "ta.:1d l;11y 
szlu.:zn1:, 11.orony l'Ote. płaty .t\J#<: 

I CJt Sty 
N n1rrlz1e!"' ~w•e•~ d" ~ob > „„ "-

p()lec• zncD:ł f~ b r yka b eltzny 

BLUMENFELDA 

Dr. me4 
s. 

H~M~H 
Choroby sk6m• Zawadzka IS front I p. 
i weneryczne 

Przy ,mu1e s ę takte 1am•'Hvie· .

1

Honiuszlh S, 
nia z powierzonego mate1j łu. telef 70_50• 

· · IPn:yimu!e od 11-2 

l ~
0

r;'J·~;i~·,1 Lubicz ~~; . r „ ~l J l 1c•g•eUn1a11• 4l Do ... t6r 
t:•w•d&IH N'9 •• Tel. 41·32. 

!l."11'1011 ... 2!·Ji Speclali$ła cht'lt'6b w 1łł{O'mn'Y-1 iDSlJ IUI de u~aule Ch~~o?>v „11ór11:!' skórnych.wenery72- : 'IV U ';\ 
A N tł A R yo e L "''o~ow Wt>ntrvrz nych 1 moczopłc1<>- • • M 

lłt.' • rnocr.•nk•o Y·· wych. Na&w.e•lanie - HW*- 9
-

0iplomh de l'Universitł de Beaulł Paris) lecte.niełwia~łl'~I lampą kwarcowfł. laCblJ3 a lit H 
<:egieln•an a Ul, '"· 8 fd, 69·92 l.'ł:n •a kw.u .owa I ł'rzvimuie od . • 
Pie ęJ!nacia •kóry i włosów. Specialne p10'11•e111a1111 u d (.;e~•t." • ntena l\ł) 
rna~aże twarzy I ciała. Ma~aże odttu- Wo1llg•na. g. o IJ lu ra110 :h ~rob„ Skórne 
•zczaące. Usuwan ·e zmarszczek. broda- Przy1m.1 d92•5·8 i od 5-8 w. wener.11ccno 
wek. p.el!ów, wą)!rów, innych de ektów Ola oań ud ł -6. Dl d 3 5 1..eCLenie l•rnp• 

U l 6 Ojd a pad 0 - kw~rcoiN• cery. suwanie w os w 11;ue"lr .~·••"' · zielna po..&e• (lddzielna poczekal- . „. 
e!ektroterap:a „Solmt~ -'''"1mw1„ oca ufni. , . l'r'" 1 lłluJe od 

1u-u wiec&. D d I nia. · 1 do 2••i I 

w-azn-e ~:a-uan:Pob:lmoltl BR/\iin I Dr. med. ; ~~~~·.·i~:?,„ 
T1-l1CO za ;irł. 2.50 "u•ull11 · 0Wił /\& n ,, n·1hnrn2J 1~!:s ~~~tl~t~:0~): 

1osł~ią t>r:zela~owane pnerahiane i ~- •el. ~O;.lS J • U~ y U cz.:kalnia u:LlJ.70 
· nawiane kapelusze damskie 1 męskie . 1 t h ób I 
I 

. :)pec1a 1s a .: 01 Manłuszlcl 11, .Mn. •••• Pam ęta : c1e adres s11or11y.:11 ' WH1I!· te e'on 63-:?2 ~ ~ 
lot) 11 ,e S:{ I l IO" lg e·s"a zo I ycrnv.:11 ł e~z.:me Chorobv skórne . 

• 11 I · . J I A ~w1au1:m. Clamp<1 i weneryczne e!elc- P"t.rrebna panien-
! I amie moina n~byc . nnwe kapel une ~w ar.:0111„ I trntera;>;a. l ka i dziewczyna. 
1 od U. 8. UWAG.A: W_ypotyczamy ele- ·1zy1mu,t- 11d ił-li Prgyimuie od 8.,-10 Cukiernia, Ceg

1
eJ. 

ianckie cylindry. tano t od 5-!ł pp i od 5-8 wiec:z. Diana ~ 

W lodzt li. ł OO młeste.:inl;=zamleJSco11•a 5 d. O ł ' ·.·Prenumerata młesięcziue-Zagranica 1 iro1r~„ 'lliesię..:1a1e- g oszenra: ZV.;V~ZAJril!: ; lf • r~ •'er.~· mftlm~!'011'Y iiia' <Jtftfftfe łiłiPaft).- w m~cri!a 
40 gro'>n &IJ wierz mil•.nt'truw) \11a strouie ł s:paltyl i..ue.:zyr1ov.~ I uśluh111 OC! 
tekście IO d ZamieJ'\.:Owe o 5u pr<K- Zagr o IOU pr()(. drotel Za terminow~ dn:I OJno~zcnlł łlo il1:1ulw IO arosu -====-== ,..... ==-= 

Redakcia 1 Admtni!.1r~cla. fttotrłin•ska "- uolłzi1t>' przy~ rielłak.:ft &-t 
'aefelonr "'""""il n.n le-ta. ._.._ to poł Rekopisó\Jlj n1tumó...-.O. 
'łeJelea adaalłllstratjl Z2·1ł - - - - •rea. 111e awra.:a ·~ - - -

4 Ollo~ lt'ti adrnin•"tr nie odoi)wfada Drobne IO 1r P..l!lluk ora.:t 5 at Na1mn 5o 1r. 
U&ll>5acwa lr.Okth•*ł \!Ili lll8Wa& wtctkośe Cwtcrc a&ruG)•J IW prO\;CDł 11ro.ca 

fi ~---...-;a-_.,._._„. • ... ~ ~· ~ 'W. drUk_anu ___ -~-- -ep-u-bl-ika-.-•• -S-p-. _i_o ... gr-.-Od-· p-.-Pi~ow~ka ~ ~ .lS. Redakto1 odpow. Ju Orobelniak.. 




